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B o ics ia w  Bierut i J«ze i Cyrankiewicz
delegatami Ślgska na Kongres Zjednoczeniowy

K a t o w i c e .  Na Śląsku odbywały się w 
Niedzielę konferencje Polskiej Partii Robotniczej 
1 Polskiej Partii Socjalistycznej, na których dokonano 
Wyboru delegatów na Kongres Zjednoczeniowy oby­
dwóch partii robotniczych.

Katowice i inne miasta śląskie przybrały odświętny 
Wygląd, udekorowane flagami i portretami czołowych 
przywódców partyjnych.

Konferencja miejska Polskiej Partii Robotniczej 
^  Zabrzu wybrała delegatem na Kongres sekretarza 
Senerainego PPR prezydenta Bieruta, w Katowicach 
Wybrano na konferencji powiatowej Polskiej Partii 
Socjalistycznej sekretarza generalnego PPS premiera 
Cyrankiewicza.

Poniżej podajemy sprawozdania ze śląskich kon­
w enc ji PPR i PPS.

K a t o w i c e , (g r) S e k re ta rz  G e - | U m o w a  m ię d z y p a r ty jn a  b y ła  ś c i- 
l® fa lny p p s  p re m ie r  C y ra n k ie w ic z  i s ły m  sp recyzow an iem  zadań następ

^ %ł w  n ie d z ie lę  u d z ia ł w  k o ń fe -  
ĉ Iic j i  p o w ia to w e j PPS w  K a to w i-  
, „ CK  na k tó re j dokonano w y b o ru  

de le ga tó w  p a r t i i  na K o n g re s
cJednoczeniowy.

^iemówienie premiera
>, kilkudziesięciu delegatów
f'°'Utąło prem. Cyrankiewicza,, k tó - 

 ̂ zajął miejsce za stołem prezy- 
^łnym . Konferencję zagaił sekre- 

Po w y-

nego etapu. W jednym z punktów 
| umowy powiedzieliśmy — mówi 
I prem ier — że obie partie zmierzają 
! poprzez coraz ściślejszą współpracę 
I i ideologiczne zbliżenie do osiągnię- 
| cia pełnej jedności organicznej par­
t i i  robotniczych.

pow. p p s _  Jóźwiak 
-  ,*<* 

daniem
aniu kom isji mandatowej, której

— było ułożenie listy dełe- 
°w  na Kongres, zabrał głos pre- 
er Józef Cyrankiewicz.

^ów ca w yraz ił na wstępie radość 
j . tu, iż razem z przedstawicie- 
^ 1 Wąsy robotniczej Śląska bierze 

w konferencji pa rty jne j w 
ym sercu robotniczej Polski.

„dzisiaj, w  przededniu historycz- 
,,5® Kongresu Zjednoczenia — pod 
na'a ,sekretarz generalny PPS —

dujemy się na zwycięskiej dro- 
. • do socjalizmu, tego socjalizmu, 
" jry jest najściślej związany z 
' “ Wiekiem, z jego marzeniami i 

0 Walką o lepszą przyszłość.

Ku pełnej jedności
.^.Określiwszy przełomowe zna- 
>z le. Kewolucji Listopadowej dla 

* ° iu  socjalizmu, mówca przed­
ni ! ' .historię ruchu polskiej klasy 

“ tniczej. Obszernie omówił prem. 
ankiewicz walkę z knowaniami 

, ołajczykowskiego PSL i walkę 
j^ d e n c ja m i praw icowym i WRN. 
 ̂ arcie w dniu 29 listopada 1946 
"U m o w y  pomiędzy PPS i PPR 

■jedności działania odebrało 
‘ 3 reakcji wszelkie

pol-
nadzieje.

Dziś, w  dwa lata po zawarciu u- 
mowy o jedności działania klasa ro­
botnicza Polski z dumą i radością 
patrzy na realizację tego punktu, 
na realizację jedności klasy robot­
niczej. Następny ustęp swego prze­
mówienia sekretarz generalny PPS 
poświęci! przejawom odchylenia 
prawicowego w partii. Mocnym u- 
derzeniem w tych wrogów była 
uchwała Rady Naczelnej PPS z dnia 
30 czerwca, która jasno mówiła, że 
droga PPS prowadzi ty lko  na lewo 
a wrogowie je j są ty lko  na prawo.

Omówiwszy zwycięstwo idei jed­
ności pa rtii robotniczych wśród sze­
rokich mas, prem ier .Cyrankiewicz 
podkreślił, że wspaniały ruch współ­
zawodnictwa pracy pokonał znowu 
jedną ze wstecznych tendencji w  
klasie robotniczej i okazał, że co in ­
nego jest pracować w  ustroju kapi­
talistycznym a co innego pracować 
dzisiaj dla siebie i dla własnej 
przyszłości.

To, że jedność klasy robotniczej 
budujemy na podstawie marksizmu- 
leninizmu pozwala nam stwierdzić 
jasno i z całym przekonaniem, że to 
będzie partia rzeczywiście budująca 
socjalizm w Polsce, że będzie ona 
rzeczywiście nierozerwalnym ogni­
wem w  międzynarodowym froncie 
w a lk i o socjalizm. (Oklaski)

Po przemówieniu sekretarza ge­
neralnego PPS rozpoczęła się dys­
kusja, w  które j podkreślono entu­
zjazm, z jak im  klasa robotnicza 
przy jm uje  realizację idei zjedno­
czenia.

Wybór delegatów
W dalszym ciągu konferencji pod­

dano pod głosowanie następującą 
listę 11 delegatów na Kongres Z je­
dnoczeniowy:

Józef Cyrankiewicz, sekretarz ge­
neralny CKW  PPS, Stachoń Roman, 
sekretarz W K PPS, Gajdzik Zyg­
munt, hu tn ik , Skutnikowa M aria z 
L ig i Kobiet, Magiera A rtu r, hutnik, 
Karcz Kazim ierz z ZMP, Tetla Ma- 
symilian, górnik, Jóźwiak — sekre­
tarz WK PPS, Szafrański Stanisław 
inż. hutniczy, Stolecki Feliks, hut­
n ik , Ryszka Wojciech, inż. hutniczy. 
Listę zebrani p rzy ję li jednomyślnie.

Przemówienie końcowe wygłosił 
sekretarz generalny Cyrankiewicz, 
wyrażając dumę z wyboru na dele­
gata klasy robotniczej powiatu ka­
towickiego.

Na zakończenie zebrani uchw alili 
rezolucję, w ita jącą radośnie histo­
ryczne chw ile zjednoczenia polskie­
go ruchu robotniczego.

1 mieście Pstrowskiego i Cyronia
Zabrze (ib). Tego dnia tysiące 

czerwonych sztandarów pow ie­
wało nad Zabrzem. — Trzepota ły  
rozwieszone w  poprzek u lic  trans­
parenty. Tego dnia robo tn icy  
m iasta Zabrza wespół z całą ro ­
botniczą Polską zebra li się na 
kon fe renc ji, k tó ra  usta liła  dele­
gatów na Kongres. Na zebranie 
p rzyby ł I  sekretarz W K  PPR — 
S trzelecki oraz przedstaw icie l 
K C ZZ — M arek.

Salę p iękn ie udekorowano. Po­
śród zie len i p o rtre ty  przyw ódców  
socjalizm u i czerwone sztandary.

Zabrze, przodujące m iasto gór­
nicze Polski, m iasto P strow skich 
i Cyroniów , jako  swego kandy­
data na Kongres zgadnie w yb ra ło  
I  sekretarza p a r ti i —  Prezydenta 
B ieruta. P rezydent B ie ru t nie 
mogąc w b rew  zam iarom  wziąć 
osobiście udzia łu  w  zabrskie j kon­
fe re n c ji p a rty jn e j, nadesłał pismo 
w  k tó ry m  m. in . czytam y:

„Jestem szczerze uradowa­
ny, że kierownictwo Waszej 
organizacji postanowiło umie­
ścić mnie w  liczbie sw ych kan­
dydatów przy wyborze delega­
cji Zabrza na Kongres Zjedno­
czeniowy. Postaram się godnie

H t n  n a s t ę p n ą # ?
567 k s i ą ż e k  i  2.800  z l

wpłynęło na Szyn Kongresowy Czytelników
„ D z i e n n i k a  Z a c h o d n i e g o “

Kedakcja „Dziennika Zachodniego“ otrzymuje codziennie no- 
£  dary książkowe i  pieniężne przeznaczone na ufundowanie 
bI5otck na Ziemiach Odzyskanych.
.^a apel ob. Józefa Krzystka, który wezwał Czytelników na- 
?*!> pisma do uczczenia Kongresu Zjednoczeniowego w  takiej 
,asnie formie, odpowiedziało wczoraj kolo Polskiego Czerwone- 
i Krzyża Młodzieży przy szkole N r 5 w  Czeladzi. Młod i

postanowili się również przyczynie swymt darami do po- 
.l(*szen ia bibliotek na Ziemiach Odzyskanych. W  załączonym 
5Cle Piszą oni:

»O dpow iadając na apel ob. Józefa K rz y s tk a  g a j ą c y  do 
zęzenia a k tu  zjednoczenia p a r t i i robotniczych, przesyłam y czte 

ks iążk i d la  b ib lio te k  na Z iem iach  O dzyskanych .
^aaow isko  naszych młodych Czytelników m s łu g u jen a  pełne 
'"anie i znajdzie niewątpliw ie dalszych naśladowców. Swiad- 
f .o n o  przy tym. że również i młodzież odczuła żywy apel 
le n n ik a  Zachodniego“ i pragnie takzeu czestn iM ycw ^ „Czy- 
e Kongrespwym“ Czytelników „Dziennika Zachodniego .
Obecnie mamy już na koncie „Czynu Kongresowego“ 567 ksią- 
*  1 2.800 zl. Czekamy na dalszych ofiarodawców.

reprezentować W delega­
cję, jeśli taką dc;:; , poweź­
mie Wasza konie; i . party) 
na. Proszę Was c przekazanie 
wszystkim górnikom i robotni, 
kom Zabrza, zarówno członkom 
partii ja k  i bezpartyjnym, ser­
decznych i gorących pozdro­
wień w  imieniu Kom . Centr. 
naszej partii i w moim imieniu 
Życzę, aby nadal ja k  dotych­
czas, byli oni przodującym od­
działem śląskiego świata p fa- 
cy w  walce o nową, szczęśliwą 
Polskę“.

Treść lis tu  w yw o ła ła  sponta­
niczne ok lask i i  o k rzyk i na cześć 
Prezydenta B ie ru ta  oraz K ongre­
su Zjednoczeniowego. Objąwszy 
przew odnictw o kon fe ren c ji przew. 
M R N  Zabrza, D rożyński, pow o ła ł 
prezydium , w  k tó rym  m. in. za­
s ied li przodow nicy pracy z Ć y- 
ron iem  na czele,

Burzą ok lasków  p rzy ję to  na­
stępnie te legram y załóg Zabrskiej 
Fabryki Maszyn i koksowni 
„Concordia" o przedterminowym  
wykonaniu planu w  dniach 25 i 24 
bieżącego miesiąca.

Zasadniczy re fe ra t w yg łos ił 
p ierw szy sekretarz W K  PPR — 
Strzelecki.

— W ie lu  z was może nie doce­
nia  jeszcze w ie lkości przełomu, 
ja k i przeżywa klasa robotnicza 
P o lsk i —  m ów ił. W ie lu  nie zdaje 
sobie jeszcze spraw y z tego, że 
Zjednoczenie, ja k ie  przed nami 
stoi, położy kres istn ie jącem u od 
50 la t  roz łam ow i k lasy rob o tn i­
czej, że to jest zwycięstwem  teo rii 
m arks izm u i  .leninizm u, k tó ra  po­
prowadzi nas w  szybkim  tempie 
do socjalizm u.

O m ów iwszy ..historię ruchów  
robotn iczych w  Polsce na prze­

strzeni la t, wreszcie treść h is to ­
rycznych uchw a ł lipcowego i  sier­
pniowego p lenum  K C  P. P. R. 
pre legent s tw ie rdz ił, że przepro­
wadzone w  m yśl tych uchw a ł 
oczyszczanie szeregów pa rty jn ych , 
w raz  z szeroko zakro joną akcją  
ideolog iczno-wychowawczą człon­
ków  PPR, s tw orzy ło  1.700.000- 
osobowy s iln y  fundam ent, na k tó ­
ry m  oprze się Zjednoczona K lasa 
Robotnicza Polski. Z jednoczenie 
rozpocznie now y okres w  h is to r ii 
całego narodu polskiego.

ł
(Dokończenie na str. 3)

Na Śląsku odbyły się wczoraj konferencje Polskiej P artii Robotni­
czej i Polskiej Partii Socjalistycz nej, na których dokonano wyboru 
delegatów na Kongres Zjednoczeniowy. U  góry —  prezydium kon­
ferencji miejskiej PPR w sali F ilharm onii Śląskiej w  Katowicach; 
u dołu —  wicemin. Szyr przemawia na konferencji powiatowej PPR  

w  Domu K ultury w  Katowicach.
Foto Rotkiewicz
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Ostatnia tona na wierzch!
Kop. „Zabrze-Wschód“  przystępuje już do nowego rekordu

( R e p o rta ż  w łasny „ D z ie n n ik a  Z a c h o d n ie g o “ )

i i

ZABRZE. Jest 5 m inut przed dwu 
nastą! Właściwie, jest 8,35 rano. Ale 
są to ostatnie chw ile przed wyko­
naniem planu rocznego na kop. 
„Zabrze-Wschód“ . W sortowni ko­
palni, gdzie przy jm uje  się wjeżdża­
jące z dołu wózki i gdzie oblicza ,ię 
„fedrunek“ , napięcie doszło do ze­
n itu ! Lada moment wjedzie ostatnia 
tona węgla, która zamknie cyfrę 
całorocznego planu.

Plan ten przewidywał, że ta ostat 
nia tona wydobyta zostanie 31 gru­
dnia 1943. W dniu 20 października 
górnicy zabrsey uchwalili, iż przy­
śpieszą wykonanie planu i  dla ucz­
czenia aktu zjednoczenia obu pa rtii 
robotniczych postanowili wykonać 
roczny plan już 30 listopada i dać

Polska ceramika
zdobywa rynki zagraniczne

bioną polskimi wzorami dekora­
cyjnymi. Jest rzeęzą prawdopo­
dobną, że sprzedaż porcelany do 
T urcji przyjm ie formy stałego 
eksportu.

Według opinii w ielu naszych 
odbiorców zagranicznych polskie 
wyroby ceramiki szlachetnej do­
równują najlepszym gatunkom  
produkcji czeskiej i przewyższają 
jakościowo przedwojenne wyroby 
niemieckie.

W ałbrzych (teł. w ł.). W  w ałbrzy­
skiej delegaturze Polskiego To­
warzystwa Handlu Zagranicznego 
Variimex, bawi od kilku  dni dele­
gacja turecka, która przybyła ce­
lem zakupienia większej ilości 
porcelany, fabryki Thilscha i Chri 
stera.

W  wyniku kilkodniowych per­
traktacji zakupiono porcelanę 
stołową polskiej produkcji, zdo-

Polsce
ton.

ponadto dodatkowo 125.000

Wyścig pracy
Ale i oto dla tych zapaleńców pra 

cy jeszcze nie było dosyć. W ytężyli 
wszystkie siły  i  oto w dniu 26. 11. 
jako pierwszy, oddział 16 załogi ko­
palnianej przekroczył swój roczny 
plan. M eldują o tym  dumni i szczę­
ś liw i sztygar Szlachta i zabrski re­
kordzista Ruszer. Kolejno za nim i, 
idąc w tym  wyścigu pracy, meldują 
wykonanie planu oddział 4, 15, 18, 
6, 12 i inne.

O północi/ dnia 27 bm. pozostało 
jeszcze do wydobycia 9604 tony.

W dniu 28 bm. pozostało z te j 
liczby o godzinie 21 już ty lko  2427 
ton;’ 4

O północy dnia 28 bm. 'cy fra  ta 
zmalała do 1118 ton.

0  godzinie 6 rano w dniu 29 bm. 
pozostało już ty lko  560 ton.

1 oto, 39 godzin przed obiecanym 
term inem  30 listopada wjechać ma 
z pól węglowych kop. „Zabrze- 
Wschód“  ostatnia tona rocznego 
planu.

Ostatni wózek
O godzinie 8,40 w  sortowni rozle­

ga się okrzyk: „H u rra ! Jest! 7 od­
dział z pierwszego pola! Przyjecha­
ła ostatnia tona! Zahuczały syreny 
kopalni i obwieściły wszystkim: 
W ykonaliśmy plan! Wykonaliśmy 
pian i

W sortowni znalazł się dyr. Sera* 
f in  i  jest już  od dłuższego czasu w i­
cedyrektor Krasowiecki. Przybywa 
w komplecie Rada Zakładowa. Ca­
łu ją  się i dyrektor Serafin ukrad­
kiem ociera łzy, które jakoś upor­
czywie same cisną mu się w  oczy.

Załoga triumfuje
Robotnice z sortowni, z przodow­

niczką pracy Pażdzierną na czele, 
wytrzasnęli skądś gałązki jod ły  i  w  
mig ustro ili choiną wózek. Szybko

(Ciąg dalszy na str. 2)

G e n .  C l f J t #
chce odbudow ać  
niem iecką flo tę
Nowy Jork (PAP). D z ienn ik  

„C h ris tia n  Science M o n ito r“ , po­
w o łu jąc  się na w ia rygodne źró­
dła, podaje, że gen. Clay zaapro­
bował program odbudowy floty 
niemieckiej.

Decyzja gen. C iaya powzięta 
została bez porozum ien ia się z ge­
nera łem  Robertsonem.

K o ła  b ry ty js k ie  w  Niemczech 
w idzą  w  am erykańsk im  p ro g ra ­
m ie  odbudow y f lo ty  n iem ieck ie j 
możliwość szybkiego odrodzenia 
się konkurencji niemieckiej floty  
handlowej z flotą brytyjską.

D z ien riik  podaje, że gen. R obert­
son przesia ł w  te j spraw ie „n a ­
g ły  ra p o r t“  do Londynu .
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„Ostatnia tona na wierzch!”
Kop. „Zahrze-Wschód‘‘ przystępuje już do nowego rekordu

( O o k o ń c z e n ie  z e  s t r o n y  1}
znalazła się też farba i  ram y wózka 
zaopatrzono w  kolor biało-czerwony. 
Na samym środku ściany wózka u-
mieszczono napis:

„Kop. Zabrze-Wschód w ita  Kon­
gres Zjedn. P a rtii

1.660.680 ton — 29. U . 1948."'
Tak przystrojony wózek z tryum ­

fem odprowadzono do drzw i sor­
towni. Tam już czekał samochód, 
k tó ry  wyciągnął ten wózek przed 
bramę kopalni. Przybyła orkiestra

Czołgi i auta pancerne w zachodnich sektorach

Terror w Berlinie
przeciwko żywiołom demokratycznym

Berlin. (PAP). W związku z o- 
świed-czeniem delegacji Stanów Zje 
dnoczonych, złożonym w  ONZ 23 
listopada i zawierającym zarzut, iż 
władze radzieckie przeszkadzają 
rzekomo organom samorządowym 
Berlina w  wykonywaniu ich fun­
k c ji, zastępca komendanta wojsko­
wych radzieckich władz okupacyj­
nych w  Niemczech generał D re t- 
w in  z łożył przedstawicielom prasy 
specjalną deklarację.

K to  ponosi w in ę ?
Gen. D ra tw ln  podkreślił, że pró­

by zrzucenia toiny za pogłębiający 
się chaos w  pracach niemieckiego 
samorząd u w B erlin ie  na wojsko­
we władze radzieckie, są bezpod­
stawne.

. Dezorganizacja niemieckiego sa­
morządu w  B erlin ie  została spowo­
dowana przede wszystkim tym, że 
od połowy października br. okupa­
cyjne władze amerykańskie i  angieł 
sfeig w  B erlin ie  prowadzą jawną

Kop. „Bielszowice“
wykonała roczny plan

B ie ls z o w ic e .  (in) Kopalnia 
Bielszowice wykonała dnia 28 bm. 
o godzinie 11,39 roczny plan pro­
dukcji, przyśpieszając w  ten spo­
sób ustalony termin o dwa dni. 
Jest to pierwsza kopalnia G liw ic­
kiego Zjednoczenia, która w yko. 
nała plan przedterminowo.

Z  tej okazji wysłano telegramy 
do Prezydenta Bieruta, premiera 
Cyrankiewicza, min. Minca i pre­
zesa ZZG.

politykę likw id ac ji jednolitych or­
ganów samorządu niemieckiego w 
Berlin ie  i stworzenia oddzielnego 
magistratu dla zachodnich sekto­
rów miasta. Polityka ta jest sprze­
czna z interesami ludności Berlina.

P ró b y  p o d zia łu .
Dla osiągnięcia tego celu zostały 

wyznaczone w  • zachodnich sekto­
rach Berlina oddzielne wybory sa­
morządowe na 5 grudnia. W ybory 
te mają zlikw idować jednolite ' o r­
gany samorządu niemieckiego 1 do­
prowadzić do podziału Berlina.

Propozycja radzieckiego komen­
danta miasta, wysunięta 20 paździer 
nilta br. w  sprawie przeprowadze­
nia w  najbliższym czasie demokra­
tycznych wyborów na terenie całe­
go Berlina i w  sprawie utworzenia 
normalnych warunków wyborczych 
w  zachodnich sektorach miasta, zo­
stała odrzucona. Tym  samym pozo­
stawiono w mocy bezprawne zawie 
szenie działalności organizacji de­
mokratycznych w  zachodnich sek­
torach Berlina.

Wzmożony został te rro r przeciw 
żywiołom, domagającym się jedno­
ści Niemiec i sprawiedliwego po­
koju.

W zachodnich sektorach. Berlina  
panuje obecnie w łaściw ie stan w o­
jenny. Po ulicach demonstracyjnie 
jadą czołgi i  anglo-amerykańskie 
samochody pancerne.

Kończąc swoje oświadczenie, gen. 
D ra tw in  stwierdza, że władze oku­
pacyjne w  zachodnich sektorach 
Berlina ponoszą odpowiedzialność 
za obecną sytuację, k tórą starają 
się wykorzystać w  celu usprawie­
dliw ien ia  po lityk i, odrzucającej po­
rozumienie w  sprawie Berlina.

w  swych strojach górniczych z pió­
ropuszami na głowie. Czarny pióro­
pusz górnika lśn i obok czerwonego 
nadgórnika, a dyrygent orkiestry 
nosi na czapce b ia ły  pióropusz szty­
gara. Dźw ięki ork iestry i  okrzyk i 
górników w ita ją  wózek.

W gabinecie dyrektor Serafin 
przyjm uje telefoniczne gratulacje 
sąsiednich kopalni „Zabrze-Zachód" 
i  „Bielszowice", k tóre m eldują się 
na odgłos syren.

UroczystoiC w świetlicy
W św ietlicy kopalni im prow izuje 

się małe zebranie. P rzybyli tam 
członkowie dyrekcji G liw ickiego 
Zjednoczenia, dyr. .Nowakowski, Do 
mino i Wilczek. Są członkowie dy­
rekc ji kopalni (dyr. Serafin, wice­
dyrektor Krasowiecki i  inspektor 
ruchu inż. Zajbert), są przedstawi­
ciele p a rtii politycznych, są robot­
nice z sortowni, przybył rekordzista 
Cyroń 1 jest też delegacja pracow­
ników huty „P okó j", która przy je­
chała błyskawicznie, aby złożyć za­
łodze kopalni swe życzenia.

„Damy Jeszcze 
150.000 tort“

K ilka  zakąsek, życzenia, dowcipy, 
robotnica Jadwiga Bacia zagrała na 
pianinie k ilka  pieśni, red. Małgo- 
rzewski odczytuje wśród oklasków 
reportaż „Dziennika Zachodniego" 
z ostatniego dnia pracy na kopalni 
i  już załoga przystępuje do nowego 
wyczynu. Bo oto w icedyrektor K ra ­
sowiecki wygłasza pod afiszem z 
tekstem:

Każda tona ponad plan — to siła 
dla Polski, a dla górnika , premia
kró tk ie  przemówienie, kończące się 
słowami:

„P lan roczny wykonany! Przystę­
pujemy do nowego rekordu! Za­
miast obiecanych dodatkowych
125.000 ton, damy do końca roku
150.000 ton!“

Jan Rakoczy

Nowy Jork. (PAP.) ¥718026 ame­
rykań sk ie  zaprzestały poszukiwań 
z pow ie trza  zaginionego przed 
dwom a dn iam i handlowego s ta tku  
b ry ty jsk iego . W edług wszelkiego 
prawdopodobieństwa 37 członków  
załog i tego s ta tku  znalazło śm ierć 
w  wodach A tla n ty k u .

Renty d l a  Polaków
z tytułu dawnige H&ezpie&zsnia w Związku «adz eikiia

Katowice. O byw ate le  polscy, 
k tó ry m  radzieckie  in s ty tu c je  
ubezpieczeniowe przyzna ły  re n ty  
em eryta lne lu b  w ypadkow e z ty ­
tu łu  ubezpieczenia, w yn ika jące ­
go z za trudn ien ia  poza obszarem 
P o lsk i w  granicach z sierpn ia 
1939 r., o trzym u ją  od Zak ładu  
Ubezpieczeń Społecznych św iad­
czenia zastępcze w  wysokości 
ren t, w yp łacanych w  po lsk im  
ubezpieczeniu. W yp ła ty  te zosta­
ją  rozciągnięte rów nież na osoby, 
k tó re  —  spe łn ia jąc w szystkie w a ­
ru n k i,  wym agane do przyznan ia 
re n t przez ubezpieczenia radziec­
k ie  —  nie o trzym a ły  dekretu, 
stw ierdzającego ich  up raw n ien ia  
do pobieran ia ren ty .

Pod pojęciem  „re n ty  radziec­
k ie j“  rozum ie się rów n ież re n ty  
przyznane w zg l. należne obyw a­
te lom  po lsk im  z ty tu łu  ubezpie­
czenia na terenach daw nej Rosji, 
oraz L itw y , Ł o tw y , E ston ii I tych  
części F in la n d ii, k tó re  obecnie

wchodzą w  skład Z w iązku  Ra­
dzieckiego.

O kresy ubezpieczenia na ter®“ 
nach Z w ią zku  Radzieckiego i  ob­
szarów doń w łączonych dolicza
się — w  w ypadku  nie przyznani® 
jeszcze re n ty  ubezpieczonemu _ 
do czasu przebytego w  ubezp1®' 
czaniach po lskich. Uprawnienia 
do świadczeń z obu ubezpieczeń
zalicza się łącznie, według' obo­
w iązu jących  przepisów polskich, 
m ających rów nież zastosowani6 
do osób, k tó re  podlegały jedyni® 
ubezpieczeniom radzieck im , a za'  
trudn ie n ia , uzasadniającego ubez­
pieczenie w  Polsce., nie podję ły.

O bywatele polscy, k tó rzy  byl| 
za trudn ien i podczas osta tn ie j woj 
ny na obszarach Z w ią zku  Radzi®6 
kiego, okupowanych przejściowo 
przez N iem ców, lu b  u leg li tam  W 
okresie okupac ji w ypadkom  
o trzym u ją  rów nież przysługując® 
im  ren ty .

Entuzjazm  polskiej p racy
a m e r y l t a w s f c  # e ^ ©
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D e t r o i t .  Grupa adwokatów polsko-amerykań 
skich odwiedziła w  sierpniu br. Polskę. Jeden 
z uczestników wycieczki, adwokat Stanisław A. 
Gutowski z Newark w stanie New York opisał 
w  wychodzącym w Stanach Zjednoczonych piś­
mie polskim „Nowa Epoka“  swoje wrażenia z 
podróży.

Rezultat zwycięskiej efensywy c k iM ie j Armii Ludowej
Notuj) rząd Kuomintangu?

N o w y  J o r k  (PAP). K ore­
spondenci amerykańscy donoszą *  
Chin, że najbardziej zacięte w al­
k i toczą się w  rejonie Su-SJen 
oraz L ing-P i. Obie te miejscowo­
ści bronią dostępu do Nankłnu.

Korsepondend podkreślają, ie  
Arm ia Ludowa prowadzi obecnie 
taktykę, polegającą nie na zdoby­
waniu miast lecz na niszczeniu 
wojsk kuomlntangowskich.

Dzienniki donoszą, że na zachód 
od Su-Sien wojska ludowe oto-

Dalszy krok kii demokratyzacji strefy radzieckiej

Niemiecki parlament gospodarczy
f t o x h u x  n t u r s x *  S o l t o l o i i / s l i f e g o

B e r l i n .  (SAP) Radzieckie biuro informacyjne opubliko­
wało tekst rozkazu marszałka Sokołowskiego N r 103, doty­
czący rozszerzenia niemieckiej komisji gospodarczej.

Wobec demokratyzacji radzieckiej 
strefy okupacyjnej Niemiec — głosi 
rozkaz — pożądane jest zacieśnienie 
stosunków między niem ieckim i o r­
ganami adm inistracyjnym i strefy a 
ludnością. Przyczyni się to zarówno 
do lepszego funkcjonowania orga­
nów administracyjnych, jak  i do ak­
tyw izacji ludności w  realizowaniu 
planów gospodarczych na terenie 
strefy. Licząc się z powyższym i 
biorąc pod uwagę zalecenia niemiec 
k ie j kom isji gospodarczej z dnia 24 
października 1948, jak  również pro­
pozycje pa rty j i organiżacyj demo­
kratycznych, dotyczące reorganiza­

c ji niem ieckiej kom isji gospodarczej 
przez stworzenie w  n ie j szerokiego 
przedstawicielstwa ludności, marsz. 
Sokołowski postanawia, ie :

1) liczba członków niem ieckie j ko­
m is ji gospodarczej będzie zwiększo­
na z 36 do 101 osób przez wprowa­
dzenie nowch przedstawicieli demo­
kratycznych pa rty j i  innych organi- 
zacyj ludności radzieckiej strefy o- 
kupacyjnej.

2) W związku z tym  w skład nie­
m ieckiej kom isji gospodarczej w e j­
dzie: a) 48 przedstawicieli kra jów  
radzieckiej strefy okupacyjnej, de­
legowanych przez parlamenty we-

Sprawcy tragedii na Gardnie
p rze d  S ąd e m  A p e la c y jn y m

Gdańsk. (PAP) Sąd Okręgowy w 
Słupsku rozpatrywał w sierpniu 
rb. sprawę w innych spowodowania 
tragicznego wypadku zatonięcia 25 
harcerek, które podczas wycieczki 
w dniu 18 lipca rb. utonęły w  je ­
ziorze Gardino, skazano wówczas 
Wacława Rudnickiego na 5 la t w ię­
zienia i Wacława Terleckiego na 2 
lata więzienia.

Na skutek wniesionej zarówno
przeA skazanych, jak  i  prokuratora 
apelacji, sprawę rozpatrzył Sąd 
Apelacyjny w Gdańsku, k tó ry  za-

f i a i t o i n B c y

J i  f u n t  i

Łódź. (PAP) B y ły  tokarz w fabry­
ce wodomierzy, ob. Sadowski, zo­
stał powołany na stanowisko na­
czelnego dyrektora Fabryki Me­
chanizmów Zegarowych na Dol- 
r. m Śląsku.

Jednocześnie dyrektorem tecb- 
r.cznym  Fabryk i Wodomierzy zo­
stał drugi tokarz, ob. Miziołek.

tw ie rdz ił w yrok w stosunku do Ru 
dnickiego, Terleckiego natomiast 
un iew innił.

Pierwsza francuska 
wyprawa arktyczna
B r e s t  (SAP). W  piątek w  no­

cy opuściła Brest na pokładzie 
statku „Commandant Charcot“ 
pierwsza francuska misja a rk ­
tyczna.

M isja składa się z 11 ludzi, któ­
rzy zabrali ze sobą 47 psów „eski- 
k jo s ó w “ , dwa auta-gąsienice,
sanki, specjalne lodzie i żywność 
na okres dwu lat.

Głównym celem ekspedycji jest 
zaznajomienie się z topografią 
Ziem i Adeli, dotychczas jeszcze 
nie zbadanej i przygotowanie baz 
dla przyszłych ekspedycji, które 
będą prowadziły prace naukowe.

dług zasady: jeden przedstawiciel 
na każdych $60.000 mieszkańców, b) 
15 przedstawicieli niemieckich par­
ty j demokratycznych, c) 10 przed­
staw icieli demokratycznych organi- 
zacyj masowych ludności robotn i­
czej, cl) wreszcie wejdą do nowej 
rozszerzonej niem ieckie j kom isji 
gospodarczej przewodniczący, wice­
przewodniczący i  członkowie sekre­
ta ria tu  niem ieckiej kom isji gospo­
darczej, przewodniczący centralnej 
kom isji kontro lnej, kierown. głów­
nych niemieckich ośrodków adm in i­
stracyjnych, ja k  również przewod­
niczący kom isji ochrony m ajątku  
narodowego przy niem ieckie j ko­
m is ji gospodarczej.

3) Niemiecka komisja gospodarcza 
w  powyższym składzie ma być 
skompletowana w trzy tygodnie po 
wydaniu niniejszego rozkazu.

4) Plenum niem ieckiej kom isji 
gospodarczej ma prawo w  razie po­
trzeby kooptować nowych członków.

M ilio n o w e  dochody  
k o łch o zó w

M oskwa. 264 ko łchozy R epub li­
k i  G ruz ińsk ie j uzyska ły w  rb . do 
chody, przekraczające 1 m ilio n  n i  
b li.  N a jstarszy kołchoz g ru z iń sk i 
im . B e r j i w  O bwodzie M ahara - 
dżew skim  o trzym a ł w  rb . przeszło 
12 m ilio n ó w  ru b li dochodu. W  po 
ró w n a n iu  z r. ub. dochody k o ł­
chozów w zros ły  przecię tn ie  2,5 
raza.

czyły arm ię gen. kuomintangow- 
steiego, H u-A ng.W eja.

Agencja Reutera donosi, że za­
rządzona przez Czacg-Kai-Szeka 
ewakuacja wojsk kuosnintangow- 
sirich z rejonu Pekinu —  napoty­
ka ma znaczne trudności z powo­
du braku środków komunikacyj­
nych.

Agencja Reutera podaje rów ­
nież, że premier kuoraintangow- 
ski Sun-Fo prowadzi w  Szangha­
ju  konferencje, mającą na celu 
utworzenie nowego rządu.

Wyrok w procesie kaplardów
Paryż (PAP). Ogłoszono tu  w y ­

ro k  w  w ie lk im  procesie przeciw ko 
38 członkom  francu sk ie j o rgan i­
zac ji faszystow skie j „k a g u la r- 
dów “ .

A k t  oskarżenia zarzucał pod- 
sądnym  nielegalne posiadanie b ro  
ni, dz ia ła lność te rro rys tyczną  i  po 
pe łn ian ie  m orderstw .

27 kagu la rdów  skazano na k a ry  
w ięzienia, wahające się od ro ku  
do dożywotniego w ięzienia.

D y r e k t o r z y  —

« a b o t a ż y s c i  
przed sądem w Budapeszcie

Budapeszt. (PAP). P rzed t ry b u ­
na łem  lu do w ym  rozpoczął się 
proces p rzec iw ko  dy re k to rom  
przedsięb iorstw a naftow ego am e- 
rykańsko-w ęgiersk iego „M a o rt“ .

A k t  oskarżenia stw ierdza, że w  
rezu ltac ie  p o lity k i d y re k to ró w  
przedsiębiorstwa, dz ia ła jących 
w ed ług  dyspozycji am erykańskie  
go koncernu naftow ego S tandard 
O il Com pany, p ro du kc ja  w  w ę- 
g ie rsko -am erykańsk im  tow a rzy­
s tw ie  „M a o rt"  spadła do zastra­
szająco n isk ich  rozm iarów , na ra ­
żając skarb  państwa na ogrom ne 
s tra ty . D y re k to rzy  tow a rzys tw a 
„M a o r t"  u p ra w ia li sabotaż, po­
d ryw a ją c  proces odbudow y go­
spodarczej Węgier.

Z  a k tu  oskarżenia w y n ik a  m. in. 
że w  okresie od m arca 1945 do 
m arca 1947 r. z rozporządzenia 
oskarżonych dokonyw ano 11 razy 
w ie rceń  w  miejsefech co do k tó ­
ry c h  w iadom o by ło , że ropa n a f­
tow a n ie  istn ie je .

„W  drodze z W rocławia -do K a­
tow ic oglądaliśmy , z okien pociągu 
bogactwa rolne, przemysłowe i na­
turalne Śląska. Na polach i  łąkach 
u w ija li się mężczyźni, kobiety. 1 
dzieci — pisze adwokat Gutowski.

Ogromna tętno życia
Wszyscy zapamiętale pracują. W 

każdej zagrodzie, na każdym skraw  
ku pola i łą k i widać i czuć ogrom­
ne tętno życia.

Polacy, którzy tu  p rzyby li z daw 
nyeh ziem wschodnich Polśki, *  
Wileńszczyzny i wschodniej Mało­
polski, połączyli, zdaje się, wszyst­
kie swoje siły, serca i  umysły w  
ogromnym w ysiłku  pracy, aby udo. 
wodni& śuńatu, że dorównają Niem ­
com, a nawet ich przewyższą, we 
wzorowym prowadzeniu swoich go 
spodarstw na polskich Ziemiach 
Odzyskanych“ .

Polska racja stanu
W innym  ustępie jego a rtyku łu  

czytamy:
„Wjeżdżamy na jakąś większą 

stację i w idzim y niezliczoną moc 
wagonów napełnionych polskim 
węglem. Gdzie ty lko  okiem sięgnąć 
można, widać węgiel. Co za bogac­
two! Porównujemy to bogactwo 
polskiego węgla z p ińskim i bagna­
m i na wschodzie, o k tóre pewno 
odłamy społeczeństwa polskiego 
rozdzierają szaty."

Przytaczając szereg faktów  i  da­
nych statystycznych dotyczących 
życia gospodarczego Śląska i Ziem 
Odzyskanych, autor a rtyku łu  pod-

króśla, że cytuje je dlatego, że 
cyfrach tych i faktach, charaktery  
żujących cgromne bogactwa n a tu ­
ralne i  przemysłowe Ziem Odzy­
skanych, leży polska racja standi 
to znaczy — bezpieczeństwo, nieza­
leżność, dobrobyt i szczęście nOWe‘  
Polski — Polski Ludowej. Pod iVfn 
względem loszyccy Polacy w  P°1'  
see są zgodni i  gotowi bronić swo­
ich obecnych granic na zachódz*® 
do ostatniego tchnienia.

Polacy zdają sobie sprawę z ła f ' 
tu, że Niemcy uczynią ws-zya*0’ 
aby Polsce odebrać Ziemie Odzy* 
skane i -dlatego odbudowa Niemi®6’ 
do czego dążą obecnie Stany Zj®" 
clncczone i Wielka Brytania, nap®' 
wa ich obawą, a co za tym  id11® 
niechęcią do Am eryki i Wielki®) 
B ry tan ii."

Karta Praw 
Studentów

Praga. (PAP) M ię d z y n a ro d o ^  
Zw iązek Studentów, którego 
rząd zna jdu je  się w  Pradze op t8' 
cow u js  obecnie K a rtę  Praw uStó' 
dentów.

K a rta  P raw  S tudentów  zaw»®' 
rać będzie postu la t zapewnień13 
m ożliwości wyższego wykształć®' 
n ia  m łodzieży wszystkich krajń;; 
niezależnie od rasy, skasowań;"
op ła t za naukę, zorganizowań1®
bezpłatnego leczenia studentów 
itd . Zw iązek ma ogłosić „czarń® 
lis tę " książek, propagujących id® 
logię faszystowską i  rasizm  or® 
podżegających do w o jny . Wl®1 
ta k ich  książek pozostaje dotycń' 
czas w  użyciu  w  szko ln ic tw ie  hr 
jó w  zachodnich i k o lo n ia ln y c h - .

B e rlin  (PAP). Dn ia 25 listopad® 
•w Lanzbergu w ykonano w y f ń"j 
śm ierci w  stosunku do 14 
row ców , skazanych na śmie . 
przez powieszenie za znęcanie s‘
nad w ięźn iam i 
cen tracy jnyeh

w obozach h 00'

Wrocław wybrał delegatów na » Kongres
Min. Minc i Jerzy Borejsza

n a  k o n fe re n c ja « !»  P P R
Wrocław, (st) W niedzielę odbyły 

się we W rocławiu m iejskie konfe­
rencje przedkongresowe PPR i 
PPS, na których dokonano wyboru 
delegatów na Kongres Zjednocze­
niowy. Na konferencji PPR władze 
naczelne tej p a rtii reprezentowali 
min. M inc i Jerzy Borejsza.

Delegacja młodzieży Pafawegu, 
zrzeszona w  ZMP zameldowała o 
W y k o n a n iu  zo b ow iązań  p rz e d k o n ­
gresowych. Podobne m eldunki skła 
da li delegaci z poszczególnych za­
kładów pracy. Z meldunku de lega­
ta Pafawagu wynika, że załoga plan 
roczny wykonała w  dniu 15 lis to ­
pada. Wartość produkcji p o n a d  plan 
wynosi już  6 m il. z ł przed w o j en-

Wiec pokoju i Jedności
Postępoiui F rancuzi obradu ją  u j  Parpżu

Paryż (PAP). W  w ie lk ie j sali 
te renów  w ystaw ow ych  rozpoczęła 
się w  sobotę debata w  spraw ie 
po ko ju  i wo lności z udzia łem  prze 
szło 10 tysięcy delegatów, p rzy ­
by łych  z całej F ra n c ji i z K o rsyk i. 
A lb e r t E inste in  nadesłał na ręce 
o rgan iza torów  debaty te legram  z 
w yrazam i s y m p a tii

P rzem ów ienie inauguracy jne  
w yg ło s ił b. m in is te r Yves Farge, 
przewodniczący o rgan izac ji b. 
uczestników  w a lk i o wolność.

Po przem ów ien iu  Yves Fargego 
delegaci p o d z ie lili się na 5 ko ­
m is ji, k tó re  będą obradow a ły nad 
następu jącym i zagadnieniam i :

1) Francja wobec prób i emu nie­
mieckiego.

2) Poszanowanie prawa między­
narodowego.

3) Broń atomowa.
4) Obrona wolności.
5) Akcja publiczna na rzecz po. 

ko jii.

, (o
nych a do końca »tan wmosW ® ^  
21 m il. zł. przedwojennych. .
brani p rzy ję li meldunki b u rd 1 
m i c-klaskami. aj,.

Dłuższy referat na temat ® ^  
istotniejszych zagadnień p a ń ® ¡ j  
wych w  chw ili obecnej 
min. H ila ry  Minc, którem u zeb 
agotowali owację. , • !

O właściwej l in i i  ku ltu rę-* 
szkpleniu ja k  najszerszych ,
Polsce m ów ił Jerzy Borejsza.

i

ponad

ca p o d k re ś li ł,  iż po zreorgamt0' 
n iu  s z k o ln ic tw a  technicznego.

I ilà 'f ' 
:0*ra'  
prz®'

szkolenie przejdzie ponau 7vnl®' 
robotników, techników i iń f j  po­
rów. Już w  przyszłym roku 
wstać pierwsza w Polsce 
uczelnia ekonomii m arksisto '’’ . 0, 

Na zakończenie dokonano ® 
ru  delegatów n3 Kongres. yiipc, 

W ybrani zostali m. in. m i0 'r3\ arz® 
Jerzy Borejsza, pierwsi *e‘£i°ppP  
kom itetów  woj. i m iejskiego^ ^ga
— M atw ij i Gerage, k u ra to r

gurs 
'przód®*'oraz zasłużeni działacze i P 

n icy pracy. „dM '1*
W konferencji PPS, które^ ^ .  —

się v/ gm-achu Sukiennic ńjycń 
dział z ramienia władz cen* . ¡ce- 
p a rtii wicemin. Jastrzębski 
m in. Kościński.

Dokonano
wśród nich wicemin. 
go i Kościńsklego.

-VÎCgC'-d*

Wyb0rU j a î t r z ^ h * '
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Konferencja wyborcza PPR i PPS
f O o l i e ń c z e n i e  z e  s tro >n ą j 1 )

Po sprawozdaniu ob. P aw lako- 
w e j z dzia ła lności M ie jskiego K o ­
m ite tu  P a r t ii Robotniczej w  Za­
brzu. entuzjazm  wśród zebranych 
W ywołało złożenie przez kopaln ią  
„Zabrze-W schód" p iękne j rzeźby 
w  w ęglu, przedstaw iające j głowę 
Prezydenta B ie ru ta . —  W złożonej 
jednocześnie rezo luc ji kopaln ia 
„Zabrze-W schód“  prosi o przeka­
zanie te j rzeźby Prezydentow i, de­

k la ru ją c  jednocześnie wykonać 
roczny- p lan w  dn iu  29 listopada 
br.. a do końca roku  dać k ra jo w i 
ponad 150 tys. ton węgla w ięcej.

Po przerw ie  w yw iąza ła  się oży­
w iona dyskusja. K u lm in a c y jn y  
p u n k t p rogram u stanow iły  w y ­
bory delegatów na Kongres Z je ­
dnoczenia. Jednogłośnie wybrano: 
Prezydenta B. Bieruta, B. Strze­

leckiego — I  sekr. W K PPR. L. 
M arka, przedstawiciela KCZZ. G. 
Pawlak, I  sekretarza M K  PPR z 
Zabrza, Sz. Drożyńskiego, M icha, 
linę Jawień, kierowniczkę szkoły 
RTPD, Eryka Cyronia. przodowni­
ka kop. „Makoszowy“, Józefa 
Szczepaniaka z huty „Zabrze", 
oraz Alojzego Jaworskiego —  
przodownika pracy z kop. „Za­
brze-Zachód“.

Najbardziej uprzemysłowiony powiat
KATOW ICE, (rl) P ortrety Józeia I ważnie klasa robotnicza. W 16 ko- 

Wieczorka i Pawła Findera, którzy I palniach, 9 hutach (w tym  4 cyn- 
^ginęli na posterunku w powojennej j kownie) i w 60 mniejszych zakła- 
Walce o lepsze ju tro  klasy robotni- j dach pracuje 92.529 robotników. Sa- 
czej, otoczone są czerwienią i sztan-i me ty lko  Świętochłowice posiadają 
darami. Tylko od chw ili zakończę- poza Belgią największe w Europie 
nia działań wojennych, poległo 20 zagęszczenie mieszkańców na 1 km1, 
tys. członków PPR. 310 uczestników Robotnicy pow. katowickiego są do- 
konferencji wyborczej PPR pow .: brze zorganizowani i wysoko uświa 
katowickiego, którzy* wyłonią de le -; drńieni. PPR liczy ponad 14 tys, 
gatów na Kongres Zjednoczeniowy, j członków, a PPS ponad 9 tys. W krót 
powstaje aby uczcić ich pamięć. To | ce partie te stanowić będą jedną
0 co tamci walczyli, ci zrealizują 
Położą kres wieloletniemu rozbiciu 
mas pracujących i stworzą podsta­
wy do szybkiego marszu w k ie run­
ku socjalizmu.

Powiat katow icki jest najbardziej 
Uprzemysłowionym powiatem w  Pol 
8ce. Wystarczy powiedzieć, że zgru­
powany tu przemysł jest większy 
płż w  całej Bułgarii. Dlatego też po­
wiat, katow icki zamieszkuje prze­

silę, która rozpocznie walkę o je­
den cel.

I  sekretarz komitetu fabrycznego 
huty „Zygm unt“ — A. Nowak, k tó­
rego wybrano przewodniczącym pre 
zydium konferencji wyborczej mó­
wi. że zebranie to powinno mieć 
charakter bojowy i  rewolucyjny i 
intonuje „M iędzynarodówkę“ . Ze­
brani podchwytują ją z zapałem.

li  o uzdrowieniu stosunków w  Zwiąż 
kach Zawodowych i o ulepszeniu 
instytuc ji tzw. mężów zaufania, a 
szczególnie podkreślali słabe kon­
takty między inteligencją technicz­
ną, a robotnikam i! Wszystkie te 
niedociągnięcia usunie nowa Zjedno 
czona Partia Klasy Robotniczej.

Zebrani na konferencji uchw alili 
jednogłośnie rezolucję, w  które j so­
lidaryzują się ze zjednoczeniem par 
t i i  robotniczych i  polecają delega­
tom wybranym na Kongres, aby u- 
silnie pracowali nad tym, ażeby po­
wiat. katow icki nadal by ł przodują­
cym powiatem w  k ra ju  i  ażeby nor­
my wydobycia osiągnięte w Czynie 
Kongresowym jeszcze się zwięk­
szyły.

W w y n ik u  w yborów , delegatam i nu 
Kongres Z jednoczeniow y pow ia tu  ka­
tow ick iego zosta li w y b ra n i: w icem i­
n is te r E. Szyr. J. S iekierska 1 Tad. 
Gede — przedstaw icie le KC PPR, R. 
N ow ak, I I  sekretarz K W  PPR 1 J. La 
muzga — i sekretarz Pow. K om ite tu  
PPR A . B e rle r — k ie ro w n ik  W oj. 
Szfejoty P a rty jn e j. P. M a rkw ia k  — I 
sekretarz z kop. „W ie czo re k " i*. 
Szmajden — nadgórn ik  z kop. Ł a ­
g ie w n ik i, Jadwiga W ołczyk — przo­
downiczka z h u ty  .P o kó j", Bernard 
B ugdoł — inspekto r w spółzaw odnic­
tw a pracy p rzy  Zw . Zaw. G órn ików  
L . M ille r  — w ice d y re k to r kop a ln i 
„P o k ó j“  Anna Tom ala — przodow ­
niczka z kop . „M ys ło w ice “  J. W aLi­
szek — przodow n ik  z h u ty  „Z goda“  i  
N . Rloincoszek — I  sekretarz z kop.
. M a ty ldó “ .

Wybory w Sosnowcu

Referat wicemin. Szyra
Pięknie udekorowana sala Domu 

K u ltu ry  jest wypełniona po brzegi. 
Przodownicy pracy, aktywiści i dzia 
tecze pa rty jn i i członkinie L ig i Ko­
biet obierają prezydium, w skład 
którego weszli: przedstawiciele KC 
PPR wicemin. Szyr i ob. Siekierska, 
H sekretarz WK R. Nowak. dyr. 
departamentu Ministerstwa Prze­
mysłu i  Handlu Gede, przodownik 
Pracy B. Bugdoł i in. Członek KW 
PPS' _  Gajdzik składa w  im ieniu 
bratniej pa rtii życzenia pomyślnych 
°brad, przewodniczący prezydium 
odczytuje telegramy, nadesłane z za 
'dadów pracy, po czym głos zabie­
ra wicemin. Szyr.

Mówca w obszernym i wnikliwym 
referacie omawia znaczenie zjedno- 
rsenia klasy robotniczej w Polsce 
i stwierdza, że klasa ta znalazła się
ry obozie antyimperialistycznym i
-oczy walkę o zwycięstwo pokoju. 
Mówca wskazuje na skutki tzw. 
Planu Marshalla, k tó ry  mimo szum 
Po.1 reklamy spowodował we Fran­
c ji obniżkę zarobków o 50%. W Pol- 
scę, w k ra ju  k tó ry  wszedł na nową 
drogę i któremu bratn ią dłoń podał 
SSRR, nowe, lepsze ju tro  wykuwa­
ły  bezrpomocy dolarów sami robot­
nicy. Nazwiska przodowników pra­
cy, którzy pochodzą z powiatu ka- 
*®Wickiego znane są wszędzie.

J1 dalszym ciągu referatu wice- 
lS?n. Szyr analizuje historię pa rtii 
Pohotniczych w  Polsce. Po wyzwo-

leniu Polski przez Arm ię Czerwoną 
władza znalazła się w rękach klasy 
robotniczej. Wywalczyła to przede 
wszystkim PPR, która do Zjedno­
czenia przychodzi z w ie lkim  dorob­
kiem. Na dzień Kongresu PPR bę­
dzie liczyć 1 m ilion siedemsetty- 
sięcy członków, w tym 22% chło­
pów i 17% pracowników umysło­
wych.

Wiceminister omawia w dalszym 
ciągu znaczenie wychowania i prze­
szkolenia członków partyjnych, oraz 
cele i zadania kół partyjnych. N aj­
lepszym dowodem solidarności mas 
pracujących ze zjednoczeniem par­
t i i  robotniczych, jest -^spaniały 
Czyn Kongresowy.

Wybór delegatów
W dalszym ciągu posiedzenia re­

ferat sprawozdawczy wygłosił I se­
kretarz Pow. Komitetu PPR, Jerzy 
Lamuzga. Sześć kopalni i pięć hut 
wykonało już w powiecie plan rocz­
ny. Średnia wydajność wynosi w ko 
palniach 1600 kg węgla na głowę. 
Referent omówił rozwój wszystkich 
dziedzin życia społecznego i gospo­
darczego. po czym zakończył rzeczo­
wą krytyką dotychczasowej działal­
ności Pow. Kom itetu PPR i wska­
zał nowe drogi. Po przerwie obiado­
wej nastąpiła dyskusja. Zabierający 
w nie j głos, rzeczowo oceniali do­
tychczasową pracę pa rtii, odważnie 
przeprowadzali samokrytykę, m ówi-

Sosnowiec. Co dziesiąty miesz­
kaniec robotniczego Sosnowca 
jest członkiem  PPR. Co czw arty  
pracow nik należy do tej p a rtii. 
Jako rezu lta t Czynu Kongreso­
wego produkc ja  w  przem yśle so­
snowieckim  wzrosła o 8,7 procent. 
T rzy  h u ty  już w  listopadzie w y ­
kona ły  p lan roczny. K opa ln ie  
osiągną nadwyżkę w  ilóśc i 170 ty ­
sięcy ton.

Oto w  generalnym  skrócie da­
ne, k tó re  pozwalają jednak zrozu­
mieć dlaczego niedzie lną K on fe ­
renc ja  m ie jska Polsk ie j P a r t ii 
Robotniczej stała się świętem  ca­
łego Sosnowca.

Przewodniczącym K on fe ren c ji 
obrany został w iceprezydent m ia ­
sta ob. K ruze l. W  -prezydium za­
siedl' m. in. przedstaw icie: Kom . 
W oj. PPR ob. Stasiak, ob. N a­
w ro ck i oraz szereg przodow ników  
pracy. Z ram ienia K C  PPR ns 
K on fe renc ję  p rzyb y ł ob., Zenon

Nowak, b. pierwszy sekretarz K o ­
m ite tu  W ojewódzkiego w  K a to w i­
cach.

Obszerny re fe ra t w yg łos ił se­
k re ta rz  K o m ite tu  M ie jskiego PPR 
ob. Bendek, k tó ry  n a k re ś lił doro­
bek p a r t i i i żyw o tny  je j udz ia ł w  
rozw o ju  po litycznym , gospodar­
czym i  k u ltu ra ln y m  miasta. W  
szczerych i  pełnych zdrowego sa­
m okry tycyzm u słowach przedsta­
w i ł  on rów n ież zebranym  niedo­
ciągnięcia ja k ie  za is tn ia ły  w  roz­
m a itych  dziedzinach. P o lityka  par 
t i i  pójdzie w  k ie ru n k u  ostatecz­
nego z likw idow an ia  tych niedo­
ciągnięć.

Po szerokiej dyskusji, w  k tó re j 
udzia ł wzięło w ie lu  przedw ojen­
nych działaczy kom unistycznych 
„.czerwonego Zagłęb ia“ , a k tó re j 
tenorem by ła  radość z fa k tu  z je­
dnoczenia w  n ierozerw a lną całość 
k lasy robotniczej, w yb rano  dele­
gatów na Kongres Z jądnoczenio-

Zaloga Państwowej Fabryki Porcelany „Giesche" przesiała na kon­
ferencje miejską PPR w Katowicach dla uczczenia zbliżającego się 
Kongresu Zjednoczeniowego dwa talerze własnej produkcji z napisami: 

My, załoga Państwowej Fabryki Porcelany „ Giesche“  w Katowicach 
w dniu Konferencji Przedkongresowej życzymy pomyślnych w yników  
obrad. Z entuzjazmem wyczekujemy bliskiego juz zjednoczenia obu
bratnich partii. „  , _ , , _ , _. , ,,Załoga Państw. Fabryki Porcel. ,,Giesche

Kom itet Dzielnicowy PPR Zawodzie-Bogucice wraz z wszystkim i za­
kładami pracy z w ie lk im  entuzjazmem, w ita  Kongres Połączeniowy 
obydwóch Bratn ich Partii. Jesteśmy świadomi te j historycznej chw ili, 
która ostatecznie scementuje Polską Klasę Robotniczą i  nada Jej w ła ­
ściwą formę solidarnego działania w drodze do socjalizmu. Życzymy 
owocnych obrad, z którym  solidaryzujemy się w całej pełni.

Za Kom itet: Sekretarz (—) Zagoi

wy. W yborom  towarzyszyła burza i w  ostatn ich trzech miesiącach, 
oklasków, odbija jąca się s ilnym  I W alka, ja ką  stoczyła zdrow a le -  
echem od wysokiego sklepienia, | w ica PPS we w łasnych szeregach 
w yk ładane j m arm urem , w sp a n ia -i z koncepcjam i „zło tego ś rodka" 
le j sali Domu G órnika. „trzec ie j s iły “  i in . ob jaw am i opor

L is ta  w yb ranych  delegatów j tun izm u i  re fo rm izm u, pozw o li
przedstaw ia się następująco: 1) 
Stasiak Leon K W  PPR, 2) Józef 
Kratko KC PPR, 3) Edward Gie­
rek KC PPR. 4) Bolesław Bendek 
K M  PPR, 5) Stanisław Janecki, 
górnik kop. Milowice“, fi) Broni­
sława Cieślik — Liga Kobiet, 7) 
Józef Kurdziel, górnik kop. „So­
snowiec“. 8) W iktor Drożdż Zw. 
Gł. Chem., 9) Sabina Małotówna 
ZM P, 10) M ikoła j Szostek, tokarz 
huty „Sosnowiec“.

Robotnicy meldują o wykonaniu planu
Konferencja Miejska PPR w KatowicachKatowice. Wspaniała sala F ilhar 

monii udekorowana czerwienią i 
portretami, przywódców ruchu re­
wolucyjnego była miejscem obrad 
niedzielnej konferencji m iejskiej 
PPR, w której wzięło udział 247 tde 
legatów PPR z terenu Katowic o- 
ra® liczni goście, a wśród nich 
przedstawiciele Komunistycznej 
Partii Czechosłowackiej.

Po zagajeniu przez ob. P. Procka 
wybrano prezydium, w  skład k tó­
rego weszli między innym i ob. Se­
kuła jako przewodniczący, Woj. 
ś l-dąbr. Jasz-czulk, przedstawiciele 
Kom. Partii Czechosłowacji, KC 
PPR i W K PPS oraz przodownicy 
pracy.

Na wstępie odczytano ¡kilkadzie­
siąt depesz od załóg zakładów po­
łożonych na terenie miasta. Miedzy

innym i przedstawiciele Fabryki i bierało głos kilkudziesięciu delege- 
Porc,elany „Giesche“  wręczyli pree J.tów, reprezentujących poszczególne 
wodniczącemu prezydium piękne koła. Poruszali oni szereg bardzo

ważnych spraw. Podkreślano m. in. 
że za mało uwagi zwraca się wciąż 
jeszcze na rolę kobiety w życiu spo

150-ta rocznica nrodzin Mickiewicza
Uroczyste obchody w  całym  kra ju

Wa r s z a w a , (s a p ) Pod prwe-
^ d n i- c tw e m  m in . D yb o w sk ie g o  
Odbyło s ię posiedzen ie  K ctm H etu 
W ykonaw czego R oku M ic k ie w i-  
^sow akiego. Po zag a je n iu  ob red  

m in . D ybow sk ie go , w ice m in .
Sbkorslk i w y g ło s ił re fe ra t o fo r -  
m aeh o rg a n iz a c y jn y c h  i  p ro g ra m ie  s ię  będzie  w  szko łach  
P?ac K o m ite tu  W ykona w cze go  o b - 
°hodu 150-lecia u ro d z in  A dam a
'M ick iew icza ,

Na mocy uchwały Rady M in i­
strów Kom ite t Wykonawczy apra- 
ivUje kie rownictwo i  koordynuje 
Wszelkie plany i prace związane z 
^chodem  mickiewiczowskim. W 
celu usprawnienia pracy powołano 

żyd® następujące sekcje: w y­
dawniczą, wystaw, odbudowy pom 
hifeów, imprez i zjazdów. W skład 
Poszczególnych sekcji poza człon­
a m i Kom itetu Wykonawczego zo- 
®i«ną powołani fachowcy.

A k c ja  w yd a w n icza , poza m a ją c y - 
ukazać s ię  w  n a jb liż szych  

un iach  na  p ó łk a c h  ks ię g a rsk ich  
^ o r w s z y m i 4 to m a m i N a ro dow e go  
w yd a n ia  D z ie ł M ic k ie w ic z a , p rz e ­
k u j e  w y d a n ie  „G d y  do  m łodo-

w  specjalnym opracowaniuSoi1
Graficznym w  w ie lk im  nakładzie z 
Przeznaczeniem dla najszerszych 
r^esz młodzieży. Wydane będą ro_ 
Nóież szkice Mickiewicza o Pusz- 
**bie 7. wyikładów o literaturze 
•Pwiańskięj, książka Samuela Fisz- 
,!i>aOa „M ickiew icz w  Rosji“ , Pre” 
ekcje lozańskie Mickiewicza w o- 

fhacowaniu pro l. Kowalskiego oraz 
aUther Pamiętnika Literackiego, 
Poświęcony Mickiewiczowi.

Główne uroczystości ku czci Mic 
kiewicaa odbędą się w styczniu 
1949 r. W miesiącu tym przepro­
wadzona będzie akcja upowszech­
nienia twórczości Adama M ickie­
wicza wśród najszerszych mas 
społeczeństwa. Akcja ta odbywać 

świetlicach
związkowych, świetlicach Samopo­
mocy Chłopskiej oraz w wojsku. 
W dniu 24 grudnia, t j. w  dniu u ro ­
dzin wieszcza Polskie Radio nada 
specjalną audycję mickiewiczowską.

W końcu grudnia odbędzie się w 
Teatrze Polskim w Warszawie 
Centralna Akademia M ickiewiczów 
ska. Podobne akademie odbędą się 
również we wszystkich miastach w 
całym kra ju .

Teatry
Jako jeden z ostatnich akordów 

Roku Mickiewiczowskiego przewi­
duje się wystawienie we wrześniu 
1948 r. w Państw. Teatrze Polskim 
w Warszawie „Dziadów“  w nowym 
opracowaniu Leona Schillera z de­
koracjami prof. Pronaszki. Ponadto 
krakowski Teatr Rapsodyczny w y­
stawi „Pana Tadeusza". Przedsta­
wienie to pokazywane będzie w 
w ielu miejscowościach w całej Pol­
sce. We wszystkich teatrach pol­
skich wystawione będą fragmenty 
dzieł Mickiewicza.

Wystawy
Mickiewiczowskie

Specjalną formę upamiętnienia 
150 rocznicy urodzin Mickiewicza

stanowić będą wystawy. W maju i 
czerwcu Muzeum Narodowe w  War 
szawie zorganizuje w ielką wystawę, 
która następnie przewieziona będzie 
do ważnie;¡szych miast Polski.

Druga wystawa objazdowa umie­
szczona będzie w specjalnym w ie l­
kim  autokarze, k tóry dotrze do naj 
mniejszych miejscowości, nie w yłą­
czając nawet gmin wiejskich.

Zjazd historyków 
literatury

W czerwcu odbędzie, się zjazd zna 
wców twórczości wieszcza i zagra­
nicznych tłumaczy dzieł_ M ick iew i­
cza. W zjeździe tym  spodziewany 
jest udział najwybitniejszych histo 
ryków  lite ra tu ry , zajmujących się 
specjalnie Mickiewiczem, ze Zwiąż 
ku Radzieckiego, Francji, Czecho­
słowacji i  innych państw.

Poza odbudową pomników w War 
szawie i Krakowie, rozpocznie sie 
zakrojoną na szeroką skalę akcję 
odbudowy pomników Mickiewicza 
w pozostałych miastach. Zostanie 
zainicjowana zbiórka publiczna na 
ten cel.

Jedną z form  uczczenia 150 rocz­
nicy urodzin poety będzie wydanie 
serii znaczków pocztowych i pocz­
tówek z podobiznami Mickiewicza, 
a dla szkół i św ietlic — portre tu 
wieszcza oraz plakatu, k tó ry  zawie­
rać będzie cytaty z dzieł M ick iew i­
cza, świadczące o postępowych prze 
konaniach największego polskiego 
poety.

talerze porcelanowe z wypisanymi 
na nich życzeniami i wyrazami so­
lidarności.

Po wyborze kom ikji mandetowe) 
przemawiał imieniem komunisty­
cznej pa rtii Czechosłowacji delegat 
Kreczmer, podkreślając braterstwo 
klas robotniczych Polski i Czecho­
słowacji, zdążających wspólną dro 
gą do socjalizmu. Delegat PPS Po­
dolski przynosi pozdrowienia i ży 
czenia pomyślnych obrad od akty­
wu PPS.

Na ’ mównicy stanąi następnie 
Wojewoda śląako-dąbr. Bolesław 
Jeszezuk, który wygłosił obszerne 
przemówienie ideowo-programowe, 
w którym  stw ierdził, że polska kle 
sa robotnicza po latach rozłamu i 
niezgody wkracza w nowy okres 
ostatecznego zjednoczenia, stanowią 
cego jeszcze jeden etap na drodze 
do socjalizmu.

Z obszernego sprawozdania z dzia 
łalności kom itetu miejskiego PPR 
złożonego przez sekretarza Procka 
wynikało, że PPR obejm flje^swoją 
pracą wszystkie dziedziny i wszy­
stkie p rze jaw y! życia miasta i poło­
żonych na jego terenie zakładów 
pracy. ; /

W dyskusji, która rozwinęła się 
nad referatem i sprawozdaniami za

łecznym i  politycznym, za mało 
uwagi poświęca się wspóteawodnic 
twu pracy wśród młodzieży, oraz 
uaktywnieniu nauczycielstwa. Wska 
zywano na odrywanie się inteligen 
c ji od spraw partyjnych, na kapl-

je j na wejście do Zjednoczonej 
P a r t ii z czystym i  uśw iadom io­
nym  ideowo rdzeniem  p a rty jn y m .

Następnie ob. Ćwok o m ó w ił ob­
szernie 9 zasadniczych p ra w d  
ideologicznych Zjednoczonej P a r­
t ii.  P ierwszą z n ich  jest kon iecz­
ność uśw iadom ienia sobie, że no- 
wa pa rtia  nie jest p a rtią  soc ja l­
dem okratyczną, lecz rew o lucy jną , 
walczącą, pa rtią  m arks is tow sko- 
leninow ską, drugą, że nowa p a r­
t ia  n ie  jes t m echanicznym  zsumo­
w aniem  członków  PPR i  PPS, lecz 
osiągnięciem wyższego stopnia 
organizacyjnego i  ideologicznego, 
da le j, że przed now ą p a rtią  s to ją  
zadania um ocnienia w ięzów  ze 
św ia tow ym  ruchem  p ro le ta ria c ­
k im , że w a lka  k lasowa trw a  i  
wzmagać się będzie nadal, że rea­
lizu ją c  socja lizm  pa rtie  ro b o tn i­
cze w in n y  zacieśniać sojusz ch łop- 
sko-robotn iczy, że jedną z g łów ­
nych p raw d  jes t zacieśnianie łącz 
nośei z masami robo tn iczym i ze 
swoją macierzą, da le j, że należy 
korzystać z m etody k ry ty k i samo­
k ry ty k i,  wzmóc dyscyp linę pa r­
ty jną , wreszcie nie zaniedbywać 
kszta łcenia i  uśw iadam iania sze-

tulsnctwo i kumoterstwo panoszące i re £ °w  pa rty jnych .
się w adm in istracji państwowej i 
samorządowej, na konieczność od­
izolowani© kleru od wpływu na wy 
chowywanie młodzieży.

Wśród ogólnego entuzjazmu w y­
brani zostali delegatami na Kon­
gres: Woj. śląsko-dąbrowski Boi. 
Jaszczyk, generalny dyrektor 
CZPW, J. Szczęśniak, przedstawi

W  dalszym ciągu w icem in . S a l- 
cewicz zazna jom ił członków  ko n ­
fe re n c ji z p ro je k te m  s ta tu tu  Z je ­
dnoczonej P a r t ii i z zasadami ideo 
log icznym i.

Po dyskus ji w yb rano  jednom yśi 
n ie  delegatów na Kongres Z je d ­
noczeniowy: Tadeusza Ćwika, daw 
nego działacza PPS-owskiego z

ciele KC PPR R. Bielski i E. Wala- j terenu Zagłębia Dąbrowskiego, 
szczylc, I  sekretarz MK PPR Pro- j Józefa Salcewieza —  b. w icew o j. 
cek, 1 sekretarz Kom itetu Zaklado : ś l.-dąbr., Piotra Wejmana, robo­
tnego huty ,,Baildon“  Antoni Kon-1 ciarza z kop. „K a to w ice ", obecne- 
retd, szef Wojewódzkiego Urzędu j £0 przew. G K  PPS, Jana Życho-
Bezpieczeństwa Publicznego Finn 
Marek, przedstawicielka L ig i Ko­
biet Z. Piórkowska , Z. Kołodziej­
czyk, Wl. Krasnowiecki, i dyr. M 
W iltpsinski oraz przodownicy pra­
cy J. Buczylowski z kopi „W ujek' 
J. Jankowski z kop. „Katow ice“ i 
W. Rychlik z fabryki „E levator". 
Na zakończenie uchwalono rezolu­
cję.

Pos. Ćwik i
na obradach PPS

wicemin. Saicewiez

K atow ice, (jm m ) Gmach Teatru, 
gdzie odbyła się kon ferencja  w y ­
borcza Grodzkiego K om ite tu  PPS 
udekorow ano odśw iętnie. W nę­
trze T ea tru  przybrane czerw ienią 
sztandarów i  po rtre tam i przyw ód 
ców p ro le ta ria tu . Na zebranie 
p rzyby ło  147 delegatów, ponadto 
sekretarze kom ite tów  zakłado­
w ych  i  kó ł oraz delegacje z 32 naj 
w iększych zakładów  przem ysło­
w ych z terenu Katow ic.

Zebranie zagaił I sekr. R. Kuch 
ciński.

Do prezydium  zaproszono sekre­
tarza C K W  PPS —  Ćw ika, w ice­
m in . Salcewieza, 3-osobową dele­
gację PPR —  w icew o j. N an tkę- 
Nam irskiego, prez. W illn e ra  i  przo 
dow n ików  pracy z rekordzis tą  
gó rn ik iem  R. Dreszerem z kóp. 
„K a to w ice " (700%) na czele.

Jako pierwsza przem ów iła  de­
legatka M ie jsk . K om . PPR ob. 
Tęrska. C harakte ryzu jąc wzm ac­
n ia jącą  się sytuację  św ia tow ą p ro

le ta r ia tu  m ów czyni wskazała na 
potrzebę czujności w  walce o so­
cjalizm. i na czystość szeregó-- 
pa rty jnych .

Następnie w yg łos ił obszerny re­
fe ra t sekretarz CKW  PPS, Ćw ik. 
W referacie tym  poddai on 
wszechstronnej analizie błędy, ja ­
k ie  pope łn ia ła  PPS w  przeszłości. 
W skazał na zdradę ideałów  przez 
licznych przyw ódców  p a rty jn ych  
w  okresie p iłsudczyzny, następnie 
w  okresie odradzającej się P o lsk i 
Ludow e j i na ozdrow ieńczy 
wstrząs, ja k i przeszedł przez PPS

nia, starego działacza lewego n u r­
tu PPS, robo tn ika  m ie jskiego, Pa­
w ła Rozmusa, starego 66-letn iego 
działacza socjalistycznego, rob o t­
n ika  m iejskiego, Jana K uchtę, 
p rzodow nika pracy z kop. „E m i­
nencja“ . Romana Ku Choińskiego, 
działacza młodzieżowego, A n ie lę  
Farugową, czołową przodow nicz­
kę pracy fa b ry k i „H e lio s “  i H en­
ryka Cymbałę, b. w ięźnia Buchen 
w a ldu . sekretarza koła h u ty  „B a il 
don“ . Na zakończenie kon ferenc ja  
u ch w a liła  rezo lucję pozd raw ia ją ­
cą walczących rob o tn ików  F ra n ­
c ji. G recji, H iszpan ii i Chin.

Uporczywe zaparcia S K ;
W . l \ ie *n a > g fi» v m U > f3 ę $ o

H i .at w aptekach i składach • |v. (13031

Niech żyje 
Związek Radziecki 
przyjaciel Potski 
twierdza pokoju 

i socjalizmu!

CZY S K O S Z T O W A L I Ś C I E  JU2
N A  Ś L Ą S K U  doskonałego, 
NOWOWY PRÓBOWANE GO W I N A

(wino, czerwone, półsłotikie,

Państw. Wytwórni Win w Legnicy)
Do nabycia we wszystkich Hurtowniach P. E. H
Żądać wszędzie ! ! !  (4035)
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Handlarze dewizami 
ponieśli surowe kary

R a c i b ó r z ,  (fs) Za n ie lega lny 
handel dew izam i na teren ie Ra­
ciborza, R yb n ika  i  Sosnowca od­
p o w ia da li przed S. O. w  Racibo­
rzu  M . K raka ue r z R ybnika . H e­
lena Kapuazewska z R ybn ika  i 
L c jz o r O stry  z  Sosnowca.

K ra ka u e r i  Kapuszewska sku ­
p y w a li od ludności w a lu ty  i złoto, 
k tó re  odstaw ia li do osk. Ostrego. 
Proceder ten u p ra w ia li od roku  
1946.

Sąd po rozpatrzen iu spraw y w y ­
da ł w y ro k , skażający K rakaue ra  
na 6 la t  w iezienia i  2 m ilio n y  zł 
g. ży w n y  ln b  2 dalsze la ta w ięzie­
n ia , Kapuszewską na 5 la t  w ię ­
zienia i  2 m ilio n y  z ło tych g rzyw ­
n y  lu b  2 dalsze la ta  w ięzienia, a 
Ostrego na 2 la ta  w ięzienia i  500 
tysięcy grzyw ny. K a ra  w ięzienia 
została O strem u darowana w  dro­
dze amnestii.

s

Piękna uroczystość we Wrocławiu

Prof. Sierpiński M lonm Honorowym
Uniwersytetu i Politechniki

WROCŁAW (st). Wrocławski świat naukowy, liczna 
młodzież akademicka i zaproszeni goście, wypełnili po 
brzegi aulę Uniwersytetu Wrocławskiego, w sobotę. 27 
bm., by być świadkami pięknej uroczystości.

Wacław’ Sierpiński, doktor f i 1 o z o f ii Uniwersytetu 
Warszawskiego, najwybitniejszy współczesny matema­
tyk polski, był promowany na doktora honoris causa na­
uk matematyczno - przyrodniczych Uniwersytetu i Po­
litechniki we Wrocławiu, Była to pierwsza tego rodzą- | 
ju promocja w historii młodej uczelni wrocławskiej.

Pierwszy przem ów ił re k to r K u l­
czyński, podkreślając, iż  przed 40

Na podium  w  stallach zasiedli 
re k to r p ro f. K u lczyńsk i, dziekan 
w yd z ia łu  m atem atyk i, f iz y k i -> 
chem ii, p ro f. R ybka oraz prom o­
to r p ro f. Slebodzmski, uczeń pro f. 
S ierpińskiego.

Chłop wspólnie z robotnikiem
walczy o zwycięstwo klasy pracującej

B ytom  f j ł ) .  W Domu Ludow ym  
w  R o k itn icy  odbyła się ostatn io 
odpraw a nowowybranego ak tyw u  
Pow iatowego Zw. Sam. Chł. z 
udzia łem  80 delegatów. Z jazd za­
g a ił prezes pow ia tow y Szychow­
ski, obradom przew odniczył czło­
ne k  zarządu grom adzkiego ze 
Zbrosław ic, M stowski.

Buława
Jana Kazimierza

dla muzeum wrocławskiego
Wrocław. Muzeum Historyczne 

we W rocławiu apelowało niejedno­
kro tn ie  do społeczeństwa Dolnego 
Śląska, o składanie pamiątek histo­
rycznych dla wzbogacenie zbiorów 
muzealnych tej ważnej placówki 
■wrocławskiej. W kró tk im  stosunko 
wo okresie wpłynęło wiele cennych 
eksponatów, przeważnie monet po­
chodzących z 17 i 18 wieku.

Ostatnio Muzeum otrzymało od 
Bolesława Safuty z Wrocławia 
wspaniały dar w postaci buławy. 
Buława ta wykonana jest w całości 
i  kości słoniowej. U góry je j w i­
dnieje wyrzeźbiona postać króla 
Jena Kazimierza z napisem „Joha­
nnes Casimirus, rex Poloniae". 
Buława pokryta jest historycznymi 
rzeźbami. Jedna z nich przedsta­
w ia hołd pruski.

P rogram ow y re fe ra t społeczno- 
p o lityczn y  w yg ło s ił Syw eryński, 
k tó ry  po łożył specja lny nacisk na 
ro lę  chłopa w  walce o zwycię­
stwo k lasy pracującej. Pełnomoc­
n icy  w yborczy zda li szczegółowe 
sprawozdania z przebiegu akc ji 
w yborcze j w  poszczególnych gro­
madach. W zw iązku z tym  skie­
row any został apel do now ych za­
rządów  grom adzkich o u a k ty w ­
nien ie  pracy w  szeregach Samo­
pomocy C hłopskie j.

W w y n ik u  ożyw ionych obrad 
uczestnicy z ja z d u ' pow zię li dw ie 
rezolucje. W rezo lu c ji p ierwszej 
a k ty w  ZSCh so lidaryzu je się z 
w a lką  k lasy robotn icze j w e F ra n ­
c ji i  G recji. Rezolucja druga pod­
kreśla, że chłop i pow ia tu  bytom ­
skiego uczczą dzień Kongresu 
Zjednoczenia otw arciem  2 św ie­
t lic  Samopomocy C h łopskie j w  
G rzybow icach i K a rb iu . Ponadto 
chłop i założą w  każdym  gospo­
darstw ie ro ln y m  z b io rn ik i kom ­
postowe w  celu powiększenia ilo ­
ści n a w o zu ,i tym  samym zw ięk ­
szenia p ro d u kc ji ro lne j. Pogłowie 
trzody chlew nej zostanie ja k  n a j­
bardzie j zwiększone. N a jw a żn ie j­
szą decyzją jest uchwała: w y w ią ­
zania się do 8 g rudn ia  w  100 proc. 
z op ła ty  podatku gruntowego oraz 
w yrów nan ia  wszelkich zaległości 
z ty tu łu  Funduszu Oszczędnościo­
wego Roln ictw a.

Na zakończenie uroczystości, 
pro f. Ś lebodziński odczytał w  ję ­
zyku  łac ińsk im  ak t nom inacyjny, 
w ręczając następnie dyp lom  p ro ­
mowanem u wśród żyw io łow ych 
ow acji m łodzieży akadem ickich.

Sukces Milicji Obywatelskiej

Ujecie tasiarzy w Kluczborku
O p o l e  (cm). M ilic ja  O byw a­

telska w’ K luczbo rku  u ję ła  dwóch 
zawodowych kasiarz.y, 29-letniego

a ty  Polska zajęła przodujące i S ławka i  17-letniego A rczyńsk ie-
miejsce dzięki zasługom p r o f . ; go-
Sierpińskiego, k tó ry  w yd a ł do- i W  czasie od 1- 8. —  14. 11. br. 
tychczas ok. 600 prac naukow ych j na teren ie w o j. ś ląsko-dąbrowskie 
z te j dziedziny. Jego dziełem jest | go 1 dolnośląskiego udało im  się 
powstanie w yd aw n ic tw a  znanego dokonać aż 13 w łam ań do budyń- 
w  ca łym  świecie pt. „F undam en- ków  rządowych, gdzie łupem  ich 
ta m athem aticae“ . Jest on ró w - j padły m ilionow e w artości, 
nież członkiem  red akc ji „M ono- I M łodocian i kasiarze będą sądze- 
gra fie  m atem atyczne“ , k tó rych  n i przez Sąd O kręgowy w  Opolu, 
ukazało się już  20 num erów. _

Prom otor p ro f. Ślebodziński 
n a k reś lił życiorys i  zasługi p ro ­
mowanego uczonego na po lu  nauk 
m atem atycznych. Zosta ły  one na­
leżycie ocenione przez liczne w yż ­
sze uczelnie św iata i Polski, k tóre 
nadały m u ty tu ły  doktora hono­
rowego.

P rof. S ierp iński, dz ięku jąc za
zaszczytne w yróżnien ie , podkreś- Xarnow akie G 6ry ( ja w ). Rapor 
li i ,  iż W, roc ław  staje się na jw az- ty  % przeprowadzonej ostatn io h i-  
“ W ®  ! s tra c ji terenow ej starosty pow ia ­

towego donoszą o n iezw yk łe j 
prężności k u ltu ra ln e j i  ak tyw n o-

W kasie brakło pieniędzy
6  l a t  w i ę z i e n i aRacibórz, (fg) Sąd O kręgowy w  

Raciborzu rozp a tryw a ł w  try b ie  
doraźnym  głośną swego czasu 
sprawę sprzeniew ierzeń w  O krę­
gowej S pó łdzie ln i Spożywców 
P racow n ików  K o m u n ik a c ji w  
R ybn iku , k tó re j k ie row n ik iem  by ł 
/od 1 k w ie tn ia  br. 21-letn i Józef 
K a m iń sk i z Chwałow ic. We w rze 
śniu br. w  sklepie prowadzonym  
przez Kam ińskiego przeprowadzo 
no inw en tu rę , k tó ra  wykazała 
b ra k  tow arów  wartość; 182.680 zł. 
K a m iń s k i został aresztowany.

Oskarżony nie przyzna ł się d-o 
w in y . Oświadczył, że gotówkę, 
uzyskaną ze sprzedaży cu k ru  i 
w ódki, odprowadzał regu larn ie  
do kasy ; nie w ie, dlaczego n ie  zo­
stała księgowana. Sam żył skrom ­
nie i  oszczędnie, w ięc n ie  m ia ł 
potrzeby sięgania po cudze p:e- 
niądze. Św iadkow ie  zeznawali, że 
oskarżony ty lk o  część pien iędzy 
odprowadzał do kasy. K ie ro w n ik  
obwodu, Jan Z ie leźn ik . do k tó re ­
go należał sklep, którego b y ł k ie ­
row n ik iem  oskarżony, zeznał, że 
już  w  lip c u  br. stw ierdzono m an­
ko w  wysokości 82 tysięcy zł., k tó  
re zostało w yrównane.

Sąd skazał K am ińskiego na 6 
la t  w ięzienia, u tra tę  p ra w  obyw a-

dJa k ie ro w n ik a  s k le p fl
te lsk ich  i  poniesienie kosztów. W 
uzasadnieniu w y ro ku  sąd pod­
niósł. że oskarżony swym  postę­
powaniem  dezorganizował życie 
gospodarczo-społeczne i  dlatego 
zasłużył na przyk ładne ukaranie.

Pożyteczna a k c j a
Śl. Zakładów Przemysłowysh

Tarnow skie  G óry (jaw). Nad 
pow sta łym  niedawno w  S w ie r- 
k lańcu  O środkiem  Maszyn R o ln i­
czych ob ję ły  pa trona t Śląskie Za­
k ła d y  Przemysłowe w  T arnow ­
skich Górach. P atronat ten bę­
dzie się w yra ża ł w  bezint.eresow* 
nym  rem ontow aniu  maszyn ro l­
niczych przez Sl. Z ak łady  Prze­
mysłowe.

Ta sama in s ty tuc ja  podję ła  na 
koszt w łasny re m o n t. zniszczone­
go budynku  na terenie T a rnow ­
skich Gór, k tó ry  został je j prze­
kazany przez Zarząd M ie jsk i.

^ajbardyiej uspołeczniona gmina

W ielkie nmbicie Boruszowic
służyć mogą za p rzykład

tem a tyk i stosowanej i kon tynua­
torem  p ięknych tra d y c ji wszech­
n icy  im . Jana Kazim ierza.

Śmiertelny wypadek
skutkiem przechodzenia 

pod pociągiem
Opole (cm). M aria  Zm arzła, la t 

41, zamieszkała w  Szczepanowi- 
cach (Opole), powracając z p ra ­
cy dla skrócenia sobie drog i prze­
chodziła przez to r ko le jo w y  sta­
c ji Opole -  Zachód. Ponieważ w 
tym  czasie sta ł pociąg na stacji, 
a Zm arz ła  nie chciała czekać na 
jego odjazd, przeszła ona pod w a­
gonami na drugą stronę to ru  i  
wpadła w prost pod ko ła  nadje­
żdżającej niespodziewanie loko ­
m otyw y, ponosząc śmierć na m ie j 
scu.

Szkolenie now ych kadr ZMP

„Uniwersytety Niedzielne (S (S

Opole (cm). Pow. Zarząd ZMP w 
Opolu rozipoczął szereg kursów, któ 
rych celem jest przygotowanie ak­
tyw u kadr na terenie Opola i po­
w iatu opolskiego.

Pierwszy kurs dla członków ZMP 
przy  gimnazjum i liceum dla doro­
słych rozpoczął się 26 ub. m. i trw a ł 
do 11 bm. Podczas kursu uczestni­
cy w liczbie 26 zapoznali się z pod-

324 itilln. zł
wydało Bielsko na wyroby PIUS

Bie lsko, (ż) W ciągu 9 miesięcy 
1948 sprzedano w yrobów  Polskie­
go M onopolu Spirytusowego za 
sumę 324 m il. zł.

Najw iększe nasilenie sprzedaży 
w yka za ły  miesiące styczeń, k iedy 
bielszczanie w y p ili w ódek za su­
mę 49.634.815 zł i  wrzesień, w  k tó ­
ry m  skonsumowano a lkoho lu  za 
34.861.344 zł. Oczywiście, ta o l­
b rzym ia  ilość pieniędzy, w yd a ­
nych na wódkę, nie została w y ­
dana ty lk o  przez miasto, ale także 
przez m ieszkańców pow ia tu

stawowymi zagadnieniami ideolo­
gicznymi ZMP, marksizmem i  leni- 
nizmem.

Drugi kurs rozpoczął się 3 bm. i 
trwać będzie do ’ 21. 12. br. Bierze 
w nim  udział 250 aktyw istów  szikói 
średnich oraz członków zarządów 
szkolnych. Program obejmuje nau­
kę o ustrojach społecznych, zagad- 
Zw. Sam. Chłopskiej oraz Zw. 
Akad. Mł. Polskiej. Uniwersytety 
nienia Polski współczesnej, s truk­
turę gospodarczą z uwzględnieniem 
przebudowy wsi, analizę p a rtii poii 
tycznych, międzynarodowy ruch ro 
botnięzy, historię ruchu robotnicze 
go w Polsce, materializm  d ia lekty­
czny i historyczny, zagadnienia 
ideologiczne związku itp.

W przygotowaniu są dalsze k u r­
sy gminne dla młodzieży wiejskiej 
w których weźmie udział po 5 człon 
ków z każdego koła gromadzkiego 
ZMP. Program będzie dostosowany 
do poziomu i do potrzeb młodzieży 
w iejskiej.

W dalszym programie przewidz.ia 
ne są „Uniwersytety Niedzielne“ , 
organizowane w porozumieniu 
te kształcić mają bezpłatnie m ło­
dzież niezo-rganizowaną oraz star­
sze społeczeństwo.

Ostatnio odbyła się odprawa ak­
tyw u ZMP miasta i powiatu opol­
skiego, na k tóre j przyjęto szereg 
uchwał w odniesieniu do programu 
wiejskich „Uniwersytetów Niedziel 
nych“ , rozbudzenie wśród słucha­
czy świadomości klasowej, wzbu­
dzenia krytycznego stosunku do o- 
becnych warunków życia na wsi o- 
raz wytworzenia aktywnej podsta­
wy wobec zagadnień życia politycz 
nego. Poza tym  uczestnicy odprawy 
uchwalili wciągnięcie wszystkich 
młodych do ruchu współzawodnic­
twa pomiędzy kołami powiatu i 
miasta Opola, wzywając do pójście 
ich śladem ZMP na Górnym Ślą­
sku.

ści społecznej Boruszowic, n ie ­
w ie lk ie j gm iny w  północnej czę­
ści pow ia tu . Boruszowice liczą 850 
m ieszkańców, a łącznie z groma­
dam i przy łączonym i (Pniow iec i 
M iko łeska) ok. 2.000. Jest to m ie j­
scowość n iem al zupełn ie odcięta 
od głównych szlaków kom un ika ­
cy jnych  pow ia tu , położona wśród 
roz leg łych lasów, za jm ujących 66 
proc. pow ie rzchn i gm iny. W po- 
bliż,u Boruszow ic zna jdu je  się fa ­
b ryka  papieru „L ignoza“ , z a tru d ­
nia jąca ponad 400 p racow ników . 
Do m ie jscow ej szkoły podstawo­
w ej uczęszcza ok. 580 dzieci, n ie ­
które z n ich  dochodzą codziennie 
z od ległe j o k ilk a  k ilom e trów  gro­
m ady Hanusek (pow ia t g liw ick i).

A  oto k ilk a  fa k tó w  z życia B o ­
ruszowic:

Dn ia 22 bm. sk ie row any został 
do starostwa tarnogórskiego m e l­
dunek o w yko na n iu  przez pa p ie r­
nię „L ignoza“  rocznego planu p ro ­
dukc ji. M eldunek z łoży ł d y re k to r 
„L ign ozy “  zebranym  tłum n ie  w 
boruszow iekim  Domu K u ltu ry  
p racow n ikom  pap ie rn i i  m iesz­
kańcom gm iny.

W  ciągu ostatniego miesiąca 
m ieszkańcy Boruszow ic zebra li na 
Fundusz O dbudowy W arszawy 30 
tys. zł, co ze względu na małą 
liczbę m ieszkańców gm iny stano­
w i sumę bardzo pokaźną.

Mieszczący się dotychczas w  
p ięknym  budynku  bo tuszow ick i 
zarząd gm inny odstąp ił za jm ow a­
ne loka le  m ie jscowej szkole pod­
staw ow ej, p rze jm u jąc jednocześ­
nie zna jdu jący się w  dużo go r­
szym stanie budynek szkolny. Za­
m iana nastąp iła  z in ic ja ty w y  p ra ­
cow ników  Zarządu gminnego, któ  
rzy  da li w  ten sposób w yraz  g łę ­
bok ie j trosce o zapewnienie do­
b rych w a run ków  uczącej się dzia­
tw ie.

11 fabryk wykonało pian
B y t o m  (jł) . Z jednoczenie P o l­

sk ich  F ab ryk  D ru tu , Gwoździ i 
W yrobów  z D ru tu , obejm ujące O'

brzu, 22. 11. br. Górnośląska „ L i ­
n ia m i a“  w  B obrku.

Osiągnięcia powyższe Z jedno-
7e gółem 15 fab ryk , ju ż  w  dn iu  12 ozenie zawdzięcza wzmożonemu

w spółzaw odnictw u, dobre j o rga­
n izac ji p racy i tw órcze j in ic ja ty ­
w ie poszczególnych załóg fabrycz

Cieszyn współpracuje z Ostrawą
mi poi« n a u k o w y m

C i e s z y n  (ra). P rzy  I  Pań­
stw ow ym  L iceum  i G im nazjum  
is tn ie je  bogata pracow nia che­
miczna, nie ustępująca pod wzglę 
dem wyposażenia tego typu  p ra ­
cowniom  p rzy  wyższych zak ła­
dach naukow ych. P rof. d r  W a- 
w rzyczek, k tórego in ic ja ty w ie  
p racow nia  zawdzięcza sw ój roz­
w ó j, u trzym u je  żyw y k o n ta k t z 
czeskim i p laców kam i naukow y­
m i, k tó rych  wyrazem  są częste

z ji g linu . Ukaże się ona n ieba­
wem w  d ru ku  w  języku  czeskim 
i po lskim .

W na jb liższym  czasie d r W a- 
wrzyczek uda się do P rag i d la  
zapoznania się z metodą chrom a­
tograficzną, będącą specjalnością 
doc. d r  K os tira , redaktora  facho. 
wego czasopisma pt. „Chem icke 
L is ty “ .

P racow nia chemiczna Liceum
konferencje  oraz odw iedziny wy-1 cieszyńskiego o trzym a od w y b it 
b itnych  chem ików  czeskich w  I nego naukowca czeskiego, pro f.
Cieszynie. W  okresie w akacy jnym  
d r  W awrzyczek przeprowadzał 
badania w  ostraw sk ie j A kadem ii 
G órniczej, owocem k tó re j była 
praca naukowa, na tem at koro -

d r Sebesty, k ie ro w n ika  In s ty tu tu  
F izyk i, A kadem ii G órniczej w 
O straw ie najnowocześniejszy przy 
rząd do badania rad ioaktyw ności 
ciał.

bm. w ykona ło  roczny p lan p ro ­
d u k c ji w  100 proc., według cen 
podstawowych z r. 1937. Do koń ­
ca ro ku  Zjednoczenie postanow i- nych  
ło w ykonać ponad p lan  11.000 ton 
w yrobów , w artośc i 8,8 m ilion a  
zl w ed ług cen przedw ojennych.
Z na dp rodukc ji te j poważne i lo ­
ści przeznaczone są na eksport.

Spośród 15 zakładów, podlega­
jących Zjednoczeniu, następujące 
fa b ry k i w yko n a ły  p rzed te rm ino­
wo p lan p ro d u kcy jn y : dn ia  21 9. 
br. F ab ryka  S ia tek i  W yrobów  z 
D ru tu  w  Łobezie, 11. 10. b r. Po­
m orska F abryka  L in  w  Gdańsku,
25. 10. b r. F ab ryka  „M e ta lp o l“  w  
Jędrzejow ie, 29. 10. br. F abryka  
L in , D ru tu , G woździ i  S ia tek we 
W łoc ław ku , 30. 10. br. D ąbrow ski 
P rzem ysł D ru c ian y  w  D ąbrow ie 
G órniczej, 4. 11. b r. Z ak łady  Prze 
m ysłowe „M e ta lu rg ia “  w  Radom ­
sku, 8. 11. br. Z ak łady  P rzem ysłu 
M etalowego w  S ław kow ie  i  W a­
d o w ick i P rzem ysł D ruc iany w  
W adowicach, 15. 11. b r. Fabryka  
L in  i  D ru tu  w  Sosnowcu, 19. 11. 
br. F abryka  L in  i  D ru tu  w  Za-

Starosia s tw ie rd z ił nadto w cza­
sie lu s tra c ji, że św ie tlica  gm inna 
w  Borusizowieach w ykazu je  w ie l­
k ie  am b ic je  i  ogniskuje całe życie 
k u ltu ra ln e  m ieszkańców. W do-

Skazanie dzieciobójczyni
R a c i b ó r z ,  (fg) Helena Szczę­

sna z R ybn ika  stanęła przed tu ­
tejszym  Sądem O kręgowym , oskar 
żona o dzieciobójstwo. Bezpośred­
nio po porodzie udusiła ona swe 
dziecko, a z w ło k i schowała do ka ­
nału.

Sąd skazał zbrodni a rkę na 3 ła ­
ta  więzienia.

skonało wyposażanym lokaW 
św ie tlicy  organizowane są stale 
im prezy artystyczne, wspólne słu­
chanie rad ia  itp . B ib lio teka  gm in­
na liczy 500 książek i  cieszy 
ożyw ioną frekw encją.

Na teren ie gm iny dużą a k ty w ­
ność w ykazu ją  organizacje spo­
łeczne, ja k  L iga K ob ie t i  Połsk> 
Zw iązek Zachodni, zrzeszające W 
swych szeregach w ysoki procan* 
•ludności Boruszowic.

Jedną z n iew ie lu  bolączek przo­
du jącej gm iny jest niezwykle 
u trudn iona  kom unikacja  z in ny ­
m i m iejscowościam i. N a jb l iż s i 
stacja ko le jow a odległa jes t o k i l­
ka k ilom etrów , nie przechodzi tak 
że przez Boruszowice żadna lin ia  
autobusowa.

W  d z i e ń  N e i w e ą o  K o k u

Społeczeństwo obdarowuje żołnierzy
K atow ice (ib). Podobnie, ja k  w  

la tach ub iegłych, w  bieżącym ro ­
ku  Tow arzystw o P rzy jac ió ł Ż o ł­
n ierza zorganizuje „A k c ję  Nowo­
roczną dla Ż o łn ie rzy “ . Celem je j 
jest zadokum entowanie p rzy jaźn i 
i  p rzyw iązan ia  mas p racu ją ­
cych do W ojska Polskiego — 
Z bro jne j S iły  P olsk i Ludow ej, sto 
jącej na straży poko ju  i  postępu 
społecznego. A kc ja  noworoczna 
polega na fu n d a c ji b ib lio tek, 
sprzętu św ietlicowego, aparatów 
rad iow ych. ins trum en tów  m u­
zycznych itp., celem udostępnie­
n ia  żołnierzom  roz ryw ek  k u ltu ­
ra ln ych  w  czasie w o lnym  od służ­
by. Przekazanie darów  nastąpi w 
rocznicę powstania K ra jo w e j R a­
dy Narodowej, t j.  dn ia  i  stycznia.

Celem skoordynowania i zor­
ganizowania te j akc ji, G rodzki 
K om ite t T. P. Z. zw o ła ł posiedze­
nie in fo rm acy jne , w  k tó ry m  w zię­
l i  udzia ł przedstaw iciele^ Tow. 
P rzy jaźn i Polsko -  Radzieckie j, 
■Inspektoratu Szkolnego, Zw. M ło ­
dzieży Po lsk ie j, zw. zawodowych 
i  innych  organizacji. Ustalono, że 
organizacje społeczne zajmą się 
rozprzedażą w ydanych nalepek 
w  cen ie , 10, 20, 50 i 100 zł. Zw. 
M łodzieży Polsk ie j pod ją ł się ak ­
c ji zb ió rkow e j p ro du k tó w  i  da­
rów  w  naturze od społeczeństwa. 
Uzgodniono nadto, że uroczystość 
wręczenia zebr.anych darów  żoł­
nierzom, połączona będzie, w  dn.

Niech żyje polska inteli­
gencja — w służbie ludu, po­
stępu, socjalizmu!

1 stycznia 1949, z występamLast?-', 
stycznym i w  F ilh a rm o n ii Ś ląskie j’ 

Do w spółpracy i  o fia rności ^  
ram ach „A k c ji Noworocznej AP 
Ż o łn ie rzy“  gorąco,zachęcamy cal® 
społeczeństwo.

N ie otw ierać  
cudzych paczekI

Listonosz skazany 
na 3 lata więzienia

Racibórz, (fg) 23-le tn i W acła^ 
Gardias by ł od 1 marca 1947 r. l i ­
stonoszem w  Łysocicach w  P0^ '  
g łubczyekim . 3 września br..' ,W*°7 
ząc pocztę z G łubczyc, otworzy 
paczkę z A m re yk i, adresowaną 4 
T e k li B icz i w y ją ł z n ie j męski
ubranie, 2 m a ryn a rk i i parę obu-
w ia. Na podstaw ie p ro toko łu  ń- 
rzędu pocztowego w  G dyn i a ó r- ' 
salka s tw ie rdz iła  b ra k  rzeczy , 
doniosła o tym  k ie ro w n iko w i 
scowej poczty; k tó ry  
sprawę do w ładz nadrzędnych. ,
( „ i . . .  __„J.__ t.

W a ż n a  k o n fe re n c ja  ro ln ic z a

O należyte rozmieszczenie
hodowli roślin przemysłowych

W r o c ł a w .  Z inicjatywy wojewódzkiego zarzą­
du Związku Samopomocy Chłopskiej odbyła się we 
Wrocławiu konferencja przedstawicieli przemysłu 
przetwórczego produktów roślinnych i hodowców 
roślin przemysłowych.

Tem atem  obrad było  zagadnie­
nie racjonalnego rozmieszczenia 
terenów  hodow lanych na D o lnym  
Śląsku. Pod uwagę wzięto w a ru n ­
k i glebowe i  k lim atyczne  oraz 
m ożliwości przetwórcze.

W w y n ik u  dyskus ji ustalono

ny, w  k tó rych  — w  zależności od 
w a ru n kó w  —  przeważa hodow la 
bu raków  cukrow ych , rzepaku, cy­
k o rii, z iem niaków  przem ysłow ych 
lu b  też ln u  i konopi.

Ustalona re jon izac ja , k tó ra  bę­
dzie podstawą do przeprowadzę

p lan  rozmieszczenia obszarów ho-1 nia w iosennej a k c ji s iewnej, po- 
dow lanych roś lin  przem ysłow ych, j zw o li podnieść p iony przez po lep- 
dzieląc w o j. dolnośląskie na re jo -  szenie w a ru n kó w  hodow lanych.

skierował

toku  dochodzeń Gardias przyzń^j 
się do kradzieży, jako też zwró 
rzeczy poszkodowanej.

24 listopada br. stanął on Pr *L , V 
sądem w  Raciborzu, k tó ry  
try w a t sprawę w postępowań 
doraźnym .. -e

Sąd skazał Gard asa na 
trzech la t w ięzienia oraz u tr  
p raw  obywate lskich.

Wesołowska
skończyła smutno
Legnica ( ju l) .  D o b rz e  P ^ 0̂ ,  

ło  s ię  n ie ja k ie j  W e s o ło w s k ie j 
r i i ,  k tć  
r e n tk ą

f a ­

k to ra  w  ro ku  1947 była  te f 
budżetowo -  finan»

Zarządu Gminnego w  W ieIjń sie 
sław icach, pow. Jawor. W 
ty m  pobierała od ro ln ik ó w  y ^ ^ -  
tek  g ru n tow y  za ro k  1947 i  «¡¿¡.e 
dego dn ia odkładała sob ie  V 
sum y do w łasne j s ka rb o n »  ^ ^ 4  
że nagrom adziła 1 m ilion  
zło tych. U dawało się je j  10 • 
bardziej,- ponieważ w ó jt  jjo-
k re ta r f  nie c zyn ili żadnej *  
li. W ładze powiatowe closZ„ , czPe 
nak do tego, s tw ierdza jąc z 
b ra k i w  kasie. u # 1®5

Sąd O kręgow y w  L e g n ic y .  
w inę  W esołowskiej i  _f*L utrata 
na 5 la t w ięzienia w raz z ge­
nua w  publiczn; I  : na 3,_, j „ sła < ’ 
k re ta rz  gm iny mej , 
za b ra k  kon tro ,:, został j
na 1 ro k  w ięzienia.
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Rok ternu wydział wydawniczy 
Spółdzielni Wyd.-Oświat o w e j „Czy­
te ln ik “  zorganizował w  Polsce rzecz 
nową i nieznaną dotąd — kluby 
książki. Opierając się na doświad­
czeniach tego pierwszego roku mo­
żemy stwierdzić, że k luby książki 
były imprezą potrzebną i śe dały 
czytelnikowi polskiemu dobrą, a jed 
nocześnie tanią książkę, k tóre j brak 
tak bardzo daje się odczuwać w la­
tach powojennych.

Zasadą klubów było, aby książka, 
om ijając pośredników tra fiła  bez­
pośrednio do odbiorcy. K lub  „Od­
rodzenia“  w  ciągu pierwszego roku 
istnienia zgromadził w  swych sze­
regach ponad 17.000 członków. To 
nie jest wiele, ale jakże imponująco

wygląda ta cyfra, jeżeli porównamy 
ją  z 5.000 egzemplarzy, bo tak i był 
przeważnie nakład książek beletry­
stycznych przed wojną. Mając 17.000 
członków, a liczba ta n iewątpliw ie 
w bieżącym roku znacznie urośnie 
K lub „Odrodzenia“  może dać swoim 
członkom najlepsze powieści współ­
czesnych pisarzy polskich i obcych 
po cenie bardzo przystępnej. N iewąt 
p liw ie, K lubem „Odrodzenia“  zain­
teresują się nasi czytelnicy. Dlatego 
przypominamy, jakie są prawa i o- 
bowiązki członków klubu:

Członek K lubu otrzymuje co dru­
gi miesiąc powieść, która w okresie 
roku klubowego nie ukaże się w 
sprzedaży księgarskiej. Objętość 
książki od 200 do 450 str. Książki

wysyłane są według kolejności zgło 
szeń w  ostatnich dniach: stycznia, 
marca, maja, lipca, września i  listo­
pada. W końcu roku po opłaceniu 
'abonamentu 1800 zł czyteln ik otrzy­
muje siódmą książkę jako premię. 
Ponadto korzysta z 20 proc. rabatu 
przy prenumeracie tygodnika „Od­
rodzenie“  oraz z 30 proc. rabatu 
przy zakupie wielotomowych w y­
dawnictw „Czytelnika ja k  np. M. 
Dąbrowskiej „Noce i dnie", M. Szo­
łochowa „C ichy Don“  itp. Abona­
ment roczny wynosi 1.800 zł i płatny 
jest nawet w  ratach miesięcznych 
po 150 zł..

W 1B49 roku członkowie klubu Od 
rodzenia otrzymają, następujące po­
wieści :

ZJEDNOCZENIE FABRYK CEMENTU 
SOSNOWIEC, ULICA 9-GO MAJA 22

za k u p i:
7 s i t n i i i i

okapturzony lub  zam kn ię ty , p ie rśc ien iow y, ze stale 
P rzy lega jącym i szczotkam i, na łapach, z no rm a l­
nym  końcem  w a łka . Moc 30 K W , IOW ob r./m in ., 
napięcie robocze 380 V. Z regu la to rem  obrotów  
w  gran icach 30 •/« w  dół, ro z ruch  prądem  .no rm s i­
nym .

f  s i l n i k
okaptnrzony lub  zam kn ię ty , k ró tko zw a rty , na ła ­
pach. z no rm a ln ym  końcem  w alka. Moc 30 KW ., 
1000 ob r./m in ., napięcie 380/860 V, z p rze łączn ik iem  
gw ia zd a /tró jką t.

7  silnik
P ierścien iow y, o tw a rty , okapturzony lub  zam kn ię ty , 
Zs stale p rzy lega jącym i szczotkam i. Moc 1,. KW , 
750 o b r./m in .. napięcie robocze 380 V. Z reguła*o- 
rem  ob ro tów  w  gran icach 350—-750 obr. . .

O fe rty  p ros im y składać do Zjednoczenia F a b ryk  
Cementu, D z ia ł Żaop. Technicznego.

D o powyższych s iln ikó w  są potrzebne odpow ie­
dn ie  w y łą c z n ik i samoczynne, olejowe, ew ent. suche.

______ ________ (4030)

2 księgowych -  bilansistów
z branży m łyńsk ie j (społemowskiej) za­
tru d n i zaraz na dobrych w arunkach

Skrągęwy Oddział Haitm - Młynarski
„ S P O t E J f “
w  likwidacji, Zabrze, ul. Szczęść Bo­
że 19, tel. 22-57. «4045)

Zjednoczenie Przemyślu Kleerganicznego
w Gliwicach, ul. Gdme Wały 25

p o s z u k u j e  dla kopalni Rudy 
w  Złotym Stoku, (Solny Śląsk):

kierownika, inżyniera 
lub technika górnika

ńiającego zatw ierdzenie Urzędu Górniczego 
k ie ro w n ic tw o  robót górniczych.

W ynagrodzenie w -g  um ow y zbiorowej. 
M ie s z k a n ie  z a p e w n io n e . Zgłoszenia kierować 
do W ydzia łu  Osobowego Z je d n o c z e n ia . 4032

P A Ń S T W O W A  F A B R Y K A  
SZTUCZNEGO IEDWABIU NR 4

W  ZYI»OW CACH k. SZCZECINA

zatrudni natychmiast:

1 inżyniera mechanika -riicho 
1 głównego księgowego 
1 kier. księgowości materiałowej 
1 kier. księgowości

kosztów w łasnych (arkusz ro z li­
czeniowy)

1 kier. Wydziału Planowania 
4 majstrów ełowiarzy
Płace w ed ług  um ow y P rzem ysłu W łók ienn i­
czego. M ieszkanie służbowe zapewnione. —  
Zgłoszenia p rzy jm u je  W ydzia ł Personalny 
P. F. S. J. N r 4. (4036)

P O T A S  K A U S T Y C Z N Y
d o s t a r c z a  h u r t o w o :

CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO
Oddział w  Katowicach, ul. Warszawska n r 3. 

te l. 319-11
Pododdział w Opolu, ul. Reymonta n r 16,

tel. 819
Pododdział w  Bielsku, ul. Jagiellońska n r 1, 

te l. 30-38. 4054

Wesołą piosenkę 
t. „Komar i mucha“

z n a j d ą  d z i e c i  w

„ŚWIERSZCZYKU“ Nr 48
k tó ry  ukaza ł się 2« lis topada  b r. (wł. 142)

Mieszkanie
3-pokojowe, k o m fo r­
towe z tele fonem  w  
Ł o d z i  zam ienię na
Podobne w  n a jb liż ­
szej oko licy  K atow ic. 
Zgłoszenia: „D z ienn ik  
2-achodni“  pod „O gró ­
dek“ . (w ł. 126)

W«

** Wolne posady

•UJDa w p k a  Fabryka  Pa- 
S,eru w  R udaw ie p-ta Bo- 
ł-.anów pow. Nysa, st. ico- 
•ejowa N ow y S w ię tów  po­
r y k u je  trzech rym arzy . 
‘Uesa.iia n ie zapewnione. — 
głoszenia osobiste z doku- 
teutam i. za zw rotem  kosz-

podróży. 63 Ddtów

i°S Z tJ K U J E M Y  szklarzy 
dm uchan ia na p a ln i- 

'jaeh. Zgłoszenia: s iem ia - 
low icg SI. Sobieskiego i.

6376d

pCZEN i  C Z E L A ö k lK  po-
t’zebni od zaraz do nowo-otw,p - r - r t e j  p racow ni obuw ia. 

_f“ Wice, R aciborska 10. 2S04g

Po t r z e b n i  k ra w cy , Jele- 
Góra, S ta lina 36 ńa

'-¿Uą pracę. CBSSd

^ o s z u k i w a n a  jes t kw a - 
......  labo ran tka  do

•lum p rzy  Leczn l- 
■ • j  nagrodzenie dobre, 

r ty :  D z ienn ik  Zachodni 
■brzych pod „L eczn ica “  

6S05d

W oc dom ow a w zg i. do­
ją c a .  uczciw a, czysta 
■taraz pdtrzebna Bukso- 
z K a tow ice , Francisz- 
i5ka 1«, m . 5, 3825g

B IL A N S IS T A , d ługo le tn ia  
p ra k tyka , znajomość orga­
n iza c ji p racy b iu ro w e j po­
szuku je  posady od l .  stycz­
n ia 1949 r., chę tn ie  w  domu 
w ypoczynkow ym , O fe rty : 
„B ila n s is ta “ , D zienn ik  Za­
chodni K a tow ice . 28Hg

D Y P LO M O W A N A  p ie lęg­
n ia rka  — p ra k tyka  d ługo­
le tn ia , ukończona szkolą 
przedszkolanek poiszukujo 
posady. N a jchę tn ie j jako  
k ie row n iczka  Dom u Dziec- 
ka zgłoszenia: Depta — 
K a le ty , Dom  Dziecka. ^

KSIĘG O W Y poszukuje za­
tru d n ie n ia  w  godzinach po 
po łudn iow ych . O fe rty  Czy 
te ln ik  K atow ice  pod

SZOFER - m echanik posła 
da jący średnie w ykszta łce­
n ie  zdo lny, trzeźw y z k i l ­
ku le tn ią  p ra k tyką  i  ezerwo 
nym  prawem  Jazdy poszJ 
k u je  pracy na samochód 
k ib  inne j. M iejscowość o- 
b o ję tn ". O fe rty  D z ienn ik  
Z a c h o d n i K atow ic«  pod 
„K w a lif ik o w a n y “ . 2»3*g

K R AW IEC  na duże i  małe 
sztuki, ty lk o  p ierw szorzęd­
na pracę p rzy jm ie  na jchę t­
n ie j do dom u. Łask. zgło­
szenia C zy te ln ik  K atow ice  
pod „K ra w ie c  •. WWg

KktEGOW OSC zakłada, pro 
wad?h uzgadnia -  bilanse 
kon top lany sporządza licen 
c ia ł nauk hand low ych E. 
S lepowron, K atow ice, skr. 
pocztowa 179. -S28g

s. K u p n a

M A S ZY N Y  do szycia, g łów ­
k i R A D IO A P A R A T Y , adap­
te ry , g łośn ik i, wzmacniacze 
ku p u je : K u ku lsk i, K a to w i­
ce. 3 M aja 2«, te le i. 331-55. 

i frSfHKl

W AGĘ dziecięcą kup ię . O- 
fe r ty  C zy te ln ik  B ie lsko 
pod ..Dziecko“ . 6973d

O B LIG A C JE  Pożyczki Od­
bu d o w i'’ K ra ju  kup im y . 
P łac im y  po łow ę w artości 
nom ina lne j. W ysyłać za li­
czeniem pocztow ym  — 
„W S P Ó LN O T A “  K rakó w . 
P lac W szystkich Ś w ię tych  
N r 3. 6992

S K R ZYN K Ę  biegów  do Sko 
•dy P opu la r kup ię  na tych­
m iast. Te ł. 931-35 . 2833g

Sprzedaże

M ŁY N A R ZE  — P rzybory 
m łyńsk ie  a r ty k u ły  technicz 
ne dostarcza „M ły n a rs tw o “ 
K rakó w , F ilipa  13. S3SM

PARCELĘ uzbro joną naroż­
n ik  pod w illę  sprzeda: B iu ­
ro  „W A W E L “ , K rakó w , 
G R O D ZK A  69 . 6850d

M A S ZY N A  Vdo cięcia ’ pa­
p ie ru  7« cm na prąd tan io 
do sprzedania. W iadomość: 
te le fon  63.373.

W IL L Ę  z ogrodem owoco­
w ym  przy  tra m w a ju , w o l­
ną po kupn ie , sprzeda: B iu ­
ro  „W A W E L " K rakó w , 
G R O D ZK A  69. 6338d

W Y TW Ó R N IA  TO REBEK,
teczek, p o r tfe li i  t. p. G a j­
da Ryszard, Łódź, u l. P io tr­
kow ska 31. 6910d

S Y P IA LN IE , jada ln ie, ku ­
chn ie  dobre j jakości, tan ia  
sprzedaje — Szaradowski 
K a tow ice , 27 S tycznia 34.

S492d

CELOFAN g ru b y  bezbarw ­
ny i  ko lo ro w y , ochraniJcze 
na dow ody osobiste, pole­
ca: W y tw ó rn ia  „J a r “ , W ar­
szawa - G rochów, Osiecka 
22, eawd

ŻY W IC Ę  brzozową na tu ­
ra ln ą  i  dsdegiedź większe 
ilo śc i sprzedam, O fe rty : 
C zy te ln ik  K atow ice  pod 
„Ż y w ic a “ . 2830g

B E ID S TE IN A  nowe w yda­
n ie  tom ów  czternaście. — 
O fe rty : „PAR“ Poznań, Ra 
ta jczaka 7 pod ,11953“ .

099 3d

PAR C E LA  budow lana w  
B ia ie j - K ra ko w sk ie j do 
sprzedania. O fe rty : C zyte l­
n ik  B ie lsko pod „P a rce la “ .

S990d

.O K A ZY JN IE  sprzedam fu ­
tro  źrebce francuskie , k o ł­
n ie rz  bra itszw ance i  p ia n i­
no m a rk i F ricke , m a ło uży 
wane. O fe rty  C zy te ln ik  Bę 
dż in  pod „F u tro “ . 2828g

FUTRO karaku łow e  d ług ie  
fason na jm odn ie jszy  sprze­
dam, te l. 365-53 od 12. 2332g

SPRZEDAM  lokom ob ilę  12« 
K M  1 prądn icę  1® K V A . 330 
V, 1500 ob r./m . z w zb u d n i­
cą. Zgłoszenia D z ie n n ik  za  
chodni K a tow ice  pod „3989“  

6989(2

Mieszkania

DW ÜPOKOJOW E bez kom
fo r tu , u l.  Jana zam ienię na 
kom fo rto w e , te l. 388-45.

2329g

Szołochowa to h is to ria  pow staw ania 
nowego św iata na ru in a ch  św iata 
starego. „Z o ra n y  ug ó r“  da je  wszech­
s tro nny  obraz tru d n e j d ro g i na rodz in  
ko lek tyw nego  gospodarstwa ro lnego 
naci Donem. Książka pełna d ram a­
tycznego napięcia nie zatraca jednak 
szerokiego oddechu epopei ta k  w ła ­
ściwego dzie łom  Szołochowa.

A N N A  SEGHERS — „U M A R L I PO­
ZO STAJĄ  M Ł O D Z I“ . S ilną, niem a: 
męską ręką pisana po w ie ść , czo łow e j 
e m ig racy jn e j p isa rk i n ie m ie ck ie j. Po
m is trzow sku m a lu je  ona życie N ie-

H IL M A R  W U LFF — „D R O G A  DO | ALFR ED  V A R E L A  — „C IE M N A  
Ż Y C IA ". Jest to powieść o po lsk ich  j  R ZE K A “ . Gorąco, z szlachetną pasją
robo tn ikach  ro ln ych  w  D an ii, na p l- j przedstawia au to r zupełn ie nieznane -
sana przez lite ra ta -ryb a ka . k tó ry  z e - : E urope jczykow i życie ro b o tn ikó w  na j m ieć w  okresie m ięd zyw o jenn ym  i 
tkn ą ł się i  zżył z m ie jscow ą ko lon ią  ! p la n ta c ji „ye rb a “ , życie zb iorow iska stopniow e narastanie h itle ry z m u  po 
em ig ran tów  po lskich. A u to r , m is trz  i ludz i o b u jn ych  tem peram entach i 
prostego opow iadania, n iepozbaw iq- \ surow ych obyczajach. T łem  a k c ji jest 
nego ciep ła  i hum oru , n iezw yk le  i dzika przyroda a rgen tyńsk ie j pusz- 
zręcznie w yzyska! dram atyczne m oż- i czy. W u jęc iu  tem atu uderza żywa, 
liw ośc i tem atu, m a lu jąc ko n tra s t m ię - I film ow a  kom pozycja  powieści, ję zyk
dzy żyw io łow ym  ludem  s łow iańskim  
a spo ko jnym i S kandynaw kam i. ..D ro­
ga do życ ia “  została nagrodzona w 
ro ku  1947 przez na jpow ażnie jsze p is­
m o kopenhaskie, „P o lit ik e n “ ; prze­
tłum aczono ją  na siedem języków , 
obecnie jes t film ow ana.

zaś u jm u je  prostotą i jędrnością 
. Ciemna rzeka“  ukazała się ju ż  w  
tłum aczeniu  francusk im , n iem ieck im  
i  ro sy jsk im .

M IC H A Ł  SZOŁOCHOW' — „Z O R A ­
N Y  UGÓR“ . Cała. twórczość M ichała

KLUB O D R O D Z E N IA  1949 
D e k l a r a c j a

Zgłaszam się na członka K lu b u  „O drodzen ia“  i zobowiązuję 
się cło płacenia abonamentu za ks iążk i w  kwocie z ł ł.800 rocznie, 
p ła tnych  po 150 zł miesięcznie, po 300 zł co d ru g i miesiąc lu b  po 
900 z ł półrocznie (niepotrzebne skreślić).

M oje praw a i  obow iązki są .m i znane.

(Nazwisko)

(Im ię)

(Zawód)

(M iejscowość)

(U lica, N r domu.)

(Poczta, pow ia t)

(podpis)

W yciąć, nakle ić  na ka rtkę  pocztową i  przesłać pod adresem: 
Warszawa, Daszyńskiego 14, K lu b  „O drodzen ia“ . (3980)

stopniow e narastanie h itle ry z m u  po 
przegranej pierw szej w o jn ie  św ia to ­
w e j. Na tle  tych  w ydarzeń, k tó re  za­
m yka pogrom  s ta ling rad zk i przedsta­
w ia  au to rka  dz ie je  o jca i syna, o f ia r  
dw óch w o jen  św ia tow ych . Jednaki 
ich  los stanow i k lam kę a rtys tyczną  
spina jącą kom pozycy jn ie  powieść. 
Anna Seghers na leży do rzędu pisa­
rzy , k tó rz y  walczą o p raw dz iw ie  po­
stępowe ob licze now ych N iem iec.

R U D N IC K I A D O LF  — „P R Z E J­
ŚCIE“ . B oha te row ie  i  zd ra jcy , m i­
lio n e rzy  i nędzarze, szm uglerzy i 
m ędrcy  — oto osoby p ierw szej po­
w o jen ne j pow ieści znanego autora, 
w yróżn ionego przez ju r y  N agrody 
L ite ra c k ie j Odrodzenia 194-8 ro ku . Za­
sadniczym  jednak tem atem  ks iążk i 
jest m iłość m łod e j dz iew czyn y  do 
do jrza łego m ężczyzny, k tó re m u  o rzy- 
w raca ona w o lę  życia. A kc ja  , P rze i- 
ścia“  osnuta jes t w o k ó ł w yp a d kó w  
pam ię tne j W ie lkanocy 1943 r. za m u - 
ra m i warszawskiego getta.

TA D E U SZ B R E ZA  — „U C Z T A  B A L ­
T A Z A R A “ . N ajnowsza powieść pisa­
rza w yróżn ionego nagrodą l i t  ira cką  
..Odrodzenia“  w  1946 roku. przedsta­
w ia  powojenne życie W arszawy i lu ­
dzi. k tó rz y  niespodziewanie zna leź li 
się w  now ych w aru nkach  — w y trą ­
ceni z dawnego do brob y tu . Breza nie 
ana lizu je  tego zagadnienia metodą 
psychologiczną lecz ob razu je  w  sze­
regu cha rak te rys tycznych , d ram atycz­
nych i  tra g ikom iczn ych  w ydarzeń. 
W śród k i lk u  w ą tkó w  pow ieści w y ­
b ija  sie na p ie rw szy p lan  sprawa cen­
nego obrazu T in to^e tta  „U czta  B a l­
tazara“ . zagin ionego w  czasie po­
w stan ia i  poszukiw anego przez w ła ­
śc ic ie li w  celu w yw iez ien ia  i  sprze­
daży za granicą.

Obwieszczenie o publicznej licytacji. ’
Urząd Skarbowy w  Bystrzycy Kłodzkiej podaje 

do ogólnej wiadom ości, że w  m yśl a rt. 86 dekretu 
z dnia 28. 1. 1947 r . o egzekucji adm in is tr. św iad­
czeń pien iężnych Dz. U. R. P. n r  21 poz. 84. 
w  dniu 6. 12. 1948 o gods. 11 odbędzie się sprze­
daż wyżej w ym ien ianych  ruchom ości należących 
do ob. Z ie lińsk iego Kazim ierza, zam. w  L ą d k u - 
Z d ro ju , w  lokalu Urzędu Skarbowego w  Bystrzy­
cy Kłodzkiej.

1) Futro męskie kryte —  koty sy­
beryjskie 60.000 zł

2) 3 garnitury męskie nowe 100.000 zł
oraz w  dniu 10. 12. 1948 o gotlz. 11 odbędzie się 
sprzedaż niżej w ym ien ionych  ruchom ości na le­
żących do Ob. S iko ry  Franciszka, zam. w  M ię ­
dzygórzu, przy ul. W ojska Polskiego n r  3 na 
miejscu u zobowiązanego:

1) „W ilk“ do kręcenia mięsa 70.000 zł
2) „Kuter“ do mieszania mięsa na

kiełbasy 80.000 zł
3) Koń gniady, średniego wzrostu 70.000 zł

(4049) N A C Z E L N IK  UR ZĘD U

WAPNU CHLOROWANE
d o s t a r c z a  h u r t o w o :

C e n t r a l a  H a n d l o w a  
P rz e m y ś la  C h e m ic zn eg o

Oddział w  Katowicach, ul. Warszawska n r 3,
te l. 319-11

Pododdział w  Opolu, ul. Reymonta n r 16,
te l. 819

Pododdział w  Bielsku, ul. Jagiellońska n r 1,
te l. 30-38. 4053

B Y T O M S K IE  ZJED N O C ZEN IE  
PR ZEM YSŁU W ĘG LO W EG O  
p rz y jm ie

do D z ia łu  M aszynow ego  
k o p . R o z b a rk  w B y to m iu

2 techników elektryków
3 techników mechaników

Is tn ie je  m ożliwość o trzym an ia  mieszkań, Zg ło 
szenia osobiste lu b  pisemne kierow ać należy 
do Wyda. Personalnego kop. Rozbark. 4055

U L T R A M A R Y N A
LUZEM i w PACZKACH
d o s t a r c z a  h u r t o w o :

C E N T R A L A  H A N D L O W A
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO
Oddział w  Katowicach, ul. Warszawska n r 3, 

te l. 318-11
Pododdział w  Opolu, ul, Reymonta nr 16, 

te l. 819
Pododdział w Bielsku, ul. Jagiellońska n r 1, 

te l. 30-38. 4052

Zjednoczenie Przemyślu tłieorganicznege
w Gliwicach, ul. Górne Wały 25
za tru d n i  natychmiast:

1 inżyniera - mechanika
do W ydzia łu  P lanow ania i  K o n tro li

1 inżyniera - mechanika
do W y d z ia łu  T echn iczn o -K on strukcy jn eg o

1 inż. lub technika chemika
w  chara k t. Kom isarza O szczędnościowego

Zgłoszenia k ie row ać do "Oddziału Osobowego
Zjednoczenia. 4033

KO M UNIKAT
Dyrekcji Spółki Brackie)

Zarząd S pó łk i B ra ck ie j na posiedzeniu w  
dn iu  25. 11. br. na w niosek Zarządu Głównego 
Z w iązku  Zawodowego G ó rn ików  uchwalił 
przyznać z o k a z ji Ś w ię ta  Górniczego jedno­
razow y upom inek w  kwocie po 300,—  złotych 
d la  in w a lid ów , w dów , s ie ro t zupełnych i  n ie ­
zupełnych, o trzym u jących  pensje ze Spółki 
B rack ie j.

U pom inek ten zostanie wypłacony: 
osobom o trzym u jącym  pensje za pośred­
n ic tw em  rachm is trzów  kopa ln ianych  wzgl. 
hu tn iczych  —  przez tychże rach m is trzów  
w  te rm in ie  przez n ich  usta lonym , 
osobom o trzym u jącym  swe pensje przez 
pocztę —  w  drodze przekazu pocztowego 
z tym , że D yre kc ja  S pó łk i B ra ck ie j ponosi 
koszta przesyłk i, take że pensjon iści ci 
o trzym a ją  kw o tę  300,—  z ł w  całości. 

R achm istrzom  polecono, by upom inek w ypła­
c il i  do dn ia  4 g rudn ia  br. 4051

Dyrektor: (— ) D r J. Potyka

Lokale handlowe

SKLEP, 2 poko je  kuchn ię  
w  Częstochowie, śródm ie­
ście odstąpię. O ferty.: PAF, 
Częstochowa, „P iln e " . OJTJd

Nauka i Sztuka

KSIĘGOW OŚCI z p rzeb it­
kową w yuczą do ca łko w i­
te j pewności b ilansow ej. 
K a tow ice , p leb iscytow a 3.

599 łd

Dzierżawy

M Ł Y N  w odny d w u  w a lco­
w y  gospodarski pod W ar­
szawą ,20 hą o rne j z iem i, in  
w en ta rz  żyw y, m a rtw y  kom  
p le tny , wszystko do brym  
stan ie w ydzie rżaw ię  zaraz 
solidnem u fachow cow i. Po 
żądane zabezpieczenie lub  
dobre re fe renc je . O fe rty : 
„101“  Warszawa, S ikorsk ie  
go 42 —, Im p e t. B99id

Zguby i  kradzieże

ZG UBIO N O  zaświadczenie 
R K U  - -  Sosnowiec na na­
zw isko Roman B ukow sk i.

6993d

SKR A D ZIO N O  zaświadcze­
nie obyw ate ls tw a polskiego 
a k t nadania oraz dowód 
w y p ła ty  p ien iędzy Stanula 
D orota, C hrze lice pow. P ru  
d n ik . 7001d

ZG UBIO N O  czerwone p ra ­
w o jazdy  w ydane w  K a to ­
w icach oraz ta lo n y  na 270 1 
benzyny i  6 1 o liw y , K u ś ­
n ie rz  B ron is ła w , B y tom , 
Ks. N aw ra ta  11. *7002d

Poszukiwania

K T O K O L W IE K  m a w ia ­
domość o d r . Józefie Jano- 
w iczu  zam ieszkałym  w  r . 
1944 We L w o w ie  p rzy  u l. 
Gołąba, proszony jes t o 
w iadom ość do D zienn ika 
Zachodniego K a tow ice  pod 
„1944“ , 2823«

POPIERAJ
PO LSK I
C Z E R W O N Y
K R Z Y Ż

Unieważnienia

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
książkę w o jskow ą n r  22563 
seria A  R K U  Cieszyn. P ie- 
trz y k  Józef. Zarzecze pow. 
B ie lsko. 2835g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  R K U  w ydaną K ło d z ­
ko, na nazwisko K o trys  Sta 
n ls ław , adres: Ratno G ó r­
ne 3. 70Q9d

R ó ż n e

Sanatorium dla plucns- 
chorycb w Głuchołazach

poszukuje zaraz
1 iaborantkę 
1 kuenarzatM)
1 ś.usarza 40tó
z hlugoistuią praktyką

1 elektromontera

ZA  D Ł U G I mego męża A n ­
toniego M a tu li n ie odpo­
w iadam . M aria  M a tu la  — 
W ałbrzych , 22 L ipca  36.

6995d

ŚRUT LNIANY
p a s z a  t r e ś c i w a  

poleca wagonowo 
W ytw órnia Pokostu 
i  Olejów, M . W ro­

cławski i  S_k&, 
Gdańsk -  Wrzeszcz, 
ul. M ickiewicza n r 43 
elefon 414-60. (4047)
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Ustalanie czynszu
Obowiązki lokatora i wtaśeieiola dona

Warszawa. (SAP) W całym kra ju  
odbywa się obecnie ustalanie czyn 
szu za lokale mieszkalne w  myśl 
postanowień dekretu o najm ie loka­
li ,  oraz wydanych na jego podsta­
w ie rozporządzeń.

Obowiązkiem lokatora jest jedy­
nie złożenie na ustalonym form u­
larzu oświadczenia, k tóre stanowi 
podstawę do określenia czynszu al­
bo w  wysokości stawek podanych 
w  dekrecie, albo też w  wysokości, 
obowiązującej przed wejściem w  ży­
cie dekretu. Lokatorzy, których 
główną podstawą utrzymania jest 
wynagrodzenie za pracę najemną, 
muszą na tym  samym form ularzu 
uzyskać poświadczenie pracodawcy.
Inne okoliczności uprawniające do 
płacenia czynszu w  dotychczasowej 
wysokości poświadcza władza, decy­
dująca o korzystaniu z prawa do pła nia mieszkańcom domu i władzom 
cenią dotychczasowego komornego, prawidłowości w ym iaru czynszu

że od razu zgłosić zastrzeżenia prze­
ciwko dokonanemu pomiarowi.

Nowe oświadczenie w inien złożyć 
lokator w  wypadku powstania 
zmiany okoliczności, na podstawie 
których dokonano uprzednio w y­
m iaru komornego. Np. gdy rzemie 
ślnik, k tó ry  p łacił czynsz w wyso­
kości 50 proc. stawek dekretowych, 
stanie się pracownikiem jakiegoś 
przedsiębiorstwa i z likw idu je  swój 
warsztat, wówczas przysługiwać mu 
będzie prawo płacenia czynszu w 
dawnej wysokości.

Na podstawie otrzymanych od lo ­
katorów i  sublokatorów oświadczeń, 
w łaściciel domu, lub jego admini­
strator, sporządza listę lokatorów i 
sublokatorów z podaniem kwoty 
czynszu i  listę tę wywiesza w  bra­
mie domu, dając możność sprawdzę-

Rozkład
12 grutiiiia rozpoczynają się wołki o wejście do ligi

jazdy pięściarzy
■War antom. W niedzielę odbyło 

się w Warszawie losowanie rozgry­
wek o wejście do L ig i bokserskiej.

W rozgrywkach uczestniczyć bę­
dą wszystkie okręgi za wyjątkiem  
białostockiego, olsztyńskiego i czę­
stochowskiego.

Drużyny zostały podzielone na 6 
grup. M istrzow ie poszczególnych 
grup tworzyć będą I  Ligę. K luby, 
które zajmą drugie miejsce w  po­
szczególnych grupach, .walczyć bę­
dą w XI Lidze. M istrzowie poszcze­
gólnych grup walczyć będą syste-

mem pucharowym o ty tu ł druży­
nowego mistrza Polski na rok 1949.

Do poszczególnych grup wchodzą 
następujące kluby:

I  grupa: „W arta“  (Poznań), „Ge- 
dąnia“  (Gdańsk), „O dra“  (Szcżfe- 
cin).

I I  grupa: „G ward ia“  (Gdańsk), 
ZZK  (Poznań).

I I I  grupa: „Z ry w “  (Łódź), wice­
m istrz Śląska elim inacji „Pafawag" 
(Wrocław) — ZZK (Inowrocław).

IV  grupa: „Radomiak“ , „Craco­
via“ , m istrz Śląska.

V grupa: „G ward ia“  (Warszawa), 
„W łókn iarz“  (Łódź), m istrz Rzeszo 
wa.

V I grupa: „Zjednoczeni“  (Byd­
goszcz), „Lub lin ianka“ , IKS (Wro­
cław).

Term iny poszczególnych spotkań 
przedstawiają się następująco (go­
spodarze na pierwszym miejscu)-.

12 grudnia: „W arta“  (Poznań) — 
„Gedania“  (Gdańsk); „Pafawag“  
lub ZZK  (Inowrocław) —  „Z ry w “  
(Łódź); m istrz Śląska — „Rado­
m iak“ ; „W łókn iarz“  — m istrz Rze-

Poza złożeniem oświadczenia, lo­
kato r podpisuje sporządzony przez 
właściciela domu protokół pomiaru 
zajmowanego lokalu, przy czym mo-

R y b y
w ct&nnikui

W arszawa (SAP). C enn ik K o ­
m is ji Cenn ikow ej p rzy  Prezyden 
cie m. st. W arszawy, k tó ry  ukaże 
się na m urach m iasta w  dn iu  1 
g rudn ia , zaw ierać będzie ca ły  sze 
reg is to tnych zmian. Przede wszy­
s tk im  po raz  p ierw szy do cenni­
ka  wprowadzono ryby . Na razie 
je dyn ie  karp ia . 1 kg  ka rp ia  św ie­
żego w  de ta lu  n ie  może koszto­
w ać w ięce j ponad 275 zł.

C enn ik p rzew idu je  . rów nież 
chleb w ie js k i żytn io-pszenny, w y  
p iekany w  bochenkach okrąg­
ły c h  o wadze 1 kg. Cena tego 
Chleba w  hurc ie  w ynos i 40 zł, 80 
g r za 1 kg, w  de ta lu  zaś 45 zł.

Do cennika w staw iono wresz­
cie cha ły  z m ą k i pszennej 72 p ro ­
centowej.

W TO REK, 30 L IS T O P A D A .
5.10 Sygnał czasu. 5.20 K o n ce rt po­

ra n n y . 6.00 G im nastyka. 6.10 D zienn ik .
6.30 M uzyka. 7.00 W iadom ości dzien­
n ika . 7.20 M uzyka. 3.00 Ś ląski In fo r ­
m a to r M uzyczny. 8.10 M uzyka po ran­
na (p ły ty ). 8.30 Odcinek powieści ra ­
d iow e j. 8.43 M uzyka. 9.15 In fo rm a c je  
ogólnopolskie . 9.20 S krzynka P. C. X .
9.30 Wszechnica rad iow a. 9.50 Zapo­
w iedź p rogram u. 11.57 Sygnał czasu 
i  he jn a ł. 12.04 W iadom ości po łu dn io ­
we. 12.10 Załoga ko p a ln i „Z abrze- 
W schód“  — d o trzym u je  swyęh zobo­
w iązań. 12.35 M uzyka. 12.45 A udyc ja  
d ia  w si. 13.00 K o m u n ika ty . 14.30 K o n -

15.00 In fo rm a c je  Polski

Dla loka li użytkowych sporządza 
■właściciel domu listę w płat na Fun. 
dusz Gospodarki Mieszkaniowej.

Do szczególnych obowiązków w ła­
ściciela lub administratora należy 
troską o zachowanie wywieszonych 
w  bramie lis t w dobrym stanie. Od­
pisy tych lis t w inien przesłać do 
odpowiedniej władzy czynszowej 
(Zarządu Miejskiego lub gminnego), 
“uzupełniając je, o ile  zajdą zmiany 
wśród lokatorów, sublokatorów, 
lub w  ich uprawnieniach.

Do obowiązków właściciela domu 
należy również sporządzanie w 
dwóch egzemplarzach miesięcznego 
zestawienia wpłat na FGM. O ryg i­
nał składa przy wpłacaniu należno­
ści w  KKO, a odpis zachowuje w 
swych aktach.

W wypadkach wątpliwych, nie 
przewidzianych dekretem, na żąda­
nie właściciela domu lub lokatora, 
orzekać będą władze miarodajne.

B e z  Baz.camika9 SÆneayeB&aru ê SzągmBJiręjf

Budapeszt—Warszawa 10:6
Kolczyński 8 razy na deskach —  Nie było sędziowskich pomyłek

W A R S Z A W A . Mecz bokserski 
m iędzy reprezentacją W ęgier, 
występującą pod nazwą B uda­
pesztu. a zespołem po lsk im  tstw. 
reprezentacją W arszawy, zakoń­
czył się zasłużonym  zwycięstwem  
doskonałe j d rużyny naszych gości 
10:6.

W y n ik i w a lk  przedstaw ia ją  się 
następująco: Kasperczak przegra ł 
zasłużenie na p u n k ty  z Redney- 
em. Grzywocz w y g ra ł zdecydowa­
nie  na p u n k ty  z Borsodim . Czor- 
tek  zrem isował z Farkasem. Ro­
dak zw yc ięży ł Budaya. S tysia ł 
przegra ł wysoko z M artonem . 
K o lczyńsk i u leg ł Pappow i. Rudzki 
poddał się w  trzec ie j rundzie  Ka_ 
pocsiemu, a K lirn e ck i zrem isował 
z Bem®.

T ak ie  b y ły  w y n ik i w  r in g u  i na - [ haterską postawę w ykaza ł ju n io r

Æ w y d a w n i c t w
M A ZO  DE L A  ROCHE: Rodzlaa 

W hiteoaków . W ydaw n ic tw o  .D ob ra  
K s iążka“ , W rocław , 1948. T. I—V, s tr. 
1372, cena zł. 3.200, ok ładka K . M . So­
pocki.

To spoko jny , o szerokim  rozm achu 
ep ick im  romans rodz inny . N orm alność 
życia w ie lk ie j, rozgałęzionej rodz iny  
z je j radościam i, sm utkam i, trage­
d ia m i i  troskam i zw ycza jnych  ,,dnl 
i  nocy“  — jes t tem atem  te j powieści. 
T łem  — skrom ny kaw ałek z iem i i  t ra ­
d y c y jn y  dom, w  k tó ry m  ja k  w  so­
czewce skupia się życie g a le rii ty ­
pów zróżnicow anych, z indyw id ua lizo ­
w anych, ale zw iązanych wspólną ideą 
m iłośc i o jcow izn y  i  tra d y c ji.

Na tym  tle . zarysow anym  szeroko 
po ep icku , w y b ija  się jednostka k ie ­
ru jąca  — bohater: R e n n y .  S ilny , 
im ponu jący, ale jednocześnie obda­
rzony  n o rm a ln ym i lu d z k im i słabost­
kam i — cz łow iek.

C zy te ln ik  zna jdzie w  ..Rodzinie W h i­
teoaków “  atm osferę spokojnego ży­
cia. k lim a t w ysok ie j k u ltu ry  ludz­
k ie j,  w ie lką  rozm aitość typ ó w  ja k b y

c e rt życzeń
po łu dn io w e j. 15.15 A r ty k u ł a k tu a ln y . . .. . . .  , . , .
15.25 M uzyka. 15.30 K o n ce rt dla dzieci, ¡w p ro s t z życia w y k ro jo n y c h  i  czystą 
15.50 M uzyka. 16.00 D z ienn ik . 16.50 1 atm osferę m ora lną , w  k tó re j ostatecz-

p o rw an i b u rz liw y m  tem pem te j ks ię ­
g i życia i poznania, od tw arza jące j ży­
cie osobistości w y ją tk o w e j i  wszech­
s tro nne j, obdarzonej potężną wolą, 
k ip iące j żyw otnością i  fanatyzm em  
pracy, osobistości w  k tó re j w spół­
czesny Casanova łączy się z cha rak­
te rem  zdobyw cy. Tę potężną au tob io ­
g ra fię  czyta  się n ib y  w rzący i  b u jn y  
rom ans“ .

N a jznakom itszy  p isarz a n g ie lsk i, G. 
B . Shaw, p isa ł o n im : „Jedną z n a j­
c iekaw szych dziś książek jes t auto­
b io g ra fia  H arrisa : , M y  life  apd m y 
loves“ . Dużo osób zwraca się do m n ie  
z zapytan iem  o F ranka  H arrisa . K im

leży podkreślić, że w e rd y k ty  sę­
dziowskie b y ły  ty m  razem na ogół 
słuszne. Jedynie może K lirneck i 
b y ł nieco gorszy od Węgra. Em o­
c ji za to przeżyw aliśm y w  w a r­
szawskiej U jeżdża ln i bardzo w ie ­
le W atka Kolczyńskiego z Pap- 
pe in prze jdzie n ie w ą tp liw ie  do 
h is to r ii polskiego boksu. M is trz  
o lim p ijs k i zadz iw ił w szystkich 
potęgą swego ciosu. K o lczyńsk i 
za to po db ił serca w szystk ich  ze­
branych  swą w ie lką  am bicją.

Przebieg te j n iezw yk le  emocjo­
nu jące j w a lk i b y ł następujący:

Już w  pierwsze j rundzie K o l­
czyński zna jdow a ł się aż .6 razy 
na deskach. Ciosy Pappa b y ły  do­
p ra w d y  mordercze. P olak je dn ak­
że za każdym  razem z ry w a ł się do 
dalszej w a lk i. W  d ru g ie j rundzie  
przewaga W ęgra ja k  gdyby się 
nieco zm niejszyła i Po lak b y ł t y l ­
ko dw a razy na deskach, pod sam 
koniec całe j w a lk i dosłownie w  
osta tn ie j m inucie  K o lczyńsk i ze­
rw a ł się do heroicznego ataku. 
M is trz  o lim p ijs k i ukończył w a lkę  
b lis k i nokautu , b ron iąc się przed 
ciosami Kolczyńskiego podw ójną 
gardą. W spania ły ten fin isz  b y ł je ­
dnak zbyt późny i  n ie  m ógł p rze­
chy lić  sza li zwycięstwa na ko­
rzyść Polaka.

N ajp iękn ie jszą jednak w a lkę  
całego meczu by ło  spotkanie Ro­
daka z Budayem, k tó re  stało na

„ L is t “  — s łuchow isko  o Engelsie. 16.55 
P rzegląd w y d a w n ic tw  ośw iatow ycn.
17.00 M uzyka. 17.45 14-ta audyc ja  spe­
c ja lna  d la de legatów  na Kongres. 17.50 
„P rze jśc ie  pó łnocno-w schodnie“  — po­
gadanka. 18.00 L e kc ja  języka  ro s y j­
skiego. 18.15 P ieśni kom pozyto rów  ro ­
sy jsk ich . 18.35 U tw o ry  daw nych m i­
s trzów . 18.50 „U czym y  się czy tać “  — 
pogadanka. 19.40 Wszechnica radiow a.
20.00 D z ienn ik . 20.45 M uzyka. 22.00 
„M oza ika  m uzyczna“ . 22.45 Zapowiedź 
p rogram u. 22.40 P rob le m y i  zagadnie-

• j ila . 3.00 O statnie w iadom ości dzien­
n ika . 23.10 P rog ram  na dzień następ­
ny. 23.20 M uzyka.

n ie  rozw iązu ją  się na jw iększe ko n ­
f l ik ty .  „R odzina W h iteoaków “  jest 
le k tu rą  p iękną i  op tym istyczną . N a­
leży do rzędu tych  arcydzie ł, k tó re  — 
d z ięk i typow ości przedstaw ionych fa k ­
tó w  i  ic h  p raw dz iw ie  ludzk iem u u j­
m ow an iu  — w yraża ją  w artośc i w ie ­
czyste.

F R A N K  H A R R IS : W  pogoni za pe ł­
n ią  życia. W ydaw n ic tw o  „D ob ra  K s ią - 
k a ", W rocław , s tr. 404, ok ładka K . M. 
Sopocki, cena zł. 1.250.

W ie lk i p isarz n iem ieck i. Tomasz 
M ann, powiada o a u to b io g ra fii H a r­
risa : „Ju ż  po przeczytan iu  p ie rw szych 
s tro n ic  ks iążk i H arrisa  zosta jem y

deskach. Z  Polaków  dobrą fo rm ę 
w ykaza li G rzywocz i  Czortek. Bo

jest. skąd przybyw a, czy to  A m e ry ­
kan in . czy n iem ieck i Zyd  Irla n d czyk , - ,  . __, . . ,
A ng lik?  N ie  mam najm nie jszego po- j  bardzo w ysokim  poziom ie tech - 
jęc ia , ja k  na leży odpowiedzieć na te I n iem ym . Rodak zna jdu je  się w  
pytan ia .' G dy p ie rw szy raz spo tkałem  i  doskonale j f o r m ie  j  B uday W  osta-
się z ,H arrisem , b y ł to  cz łow iek og rom - j  . . ,  , . . __
nie w ykszta łcony, niezależny i  po p ro- 5 tłum starciu był przez chwilę na 
stu s trasz liw y, cz łow iek, k tó ry  teraź­
n iejszością swoją przesłan ia ł swą 
przeszłość“ .

Jakaż to  b y ła  przeszłość nadzw y­
czajnego człow ieka? O grom nie c ieka ­
wa i  w y ją tko w a . Na szczycie sw ej 
n ie zw yk łe j k a r ie ry  społecznej obcu je  
z n a jw ię kszym i przeustaw ic ie lam i 
ludzkości swoich czasów, z  w ie lu  w ie l­
k im i p o lity ka m i, p isarzam i, uczony­
m i, a naw et w ładcam i,, p rzy ja źn i się 
serdecznie. M ia ł zawsze własne zda­
n ie  o rzeczach i  zdarzeniach, a z p rze­
konań sw oich n ie  z ro b ił n igd y  n a j­
d robn ie jszych  ustępstw , k ry ty k u ją c  
ostro naw et w łasną o jczyznę i  własne 
społeczeństwo, gdy zachodziła po trze­
ba w ypow iedzenia  tego, co czu ł i  m y - 
ąiai. K upo w a ł w ie lk ie  -pisma i  c zyn ił 
z n ich  narzędzie śm ia łe j niezależnej 
o p in ii.  O d k ryw a ł ta le n ty  i  zaprzęgał 
je  do p racy  u  siebie. (Z p rzedm ow y 
Paw ła H u lk l-Laskow sk iego ).

Stysiał, k tó ry  m asakrowany przez 
dw ie  ru n d y  przez M a rt o na, zdobył 
się na doskonałą końcówkę. K as­
perczak w a lczy ł s łab ie j niż z M a j-  
dlochem. R udzki nie w ykaza ł 
swoich m ożliwości, K lirn e ck i za­
dow o lił.

W ęgrzy to  doskonali bokserzy. 
Poza fenom enalnym  Pappem w y ­
ró ż n ili się klasą Bednay, M arten, 
Buday, F a r kas, Borsedy. Kopoczy 
p rzegra łby z Szymurą.

O rganizacja zawodów tym  ra ­
zem bardzo sprawna.

szow a; „Z je d n o c z e n i“  (Bydgoszcz!
— „L u b lin ia n k a " .

19 grudnia: „Odra“  (Szczecin) "  
„W arta“  (Poznań); „Gwardia" 
(Gdańsk) — ZZK (Poznań); wice­
m istrz Śląska — „Pafawag“  l'jb  
ZZK  (Inow rocław );, „Cracovia“  
m istrz Śląska; „G wardia“  (Warsza­
wa) -f- „W łókniarz“  (Łódź); IKS 
(Wrocław) — „Zjednoczeni" (Byd­
goszcz).

19 stycznia: „Gedania“  (Gdańsk) 
— . „O dra“  (Szczecin); „Z ryw " 
(Łódź) — wicemistrz Śląska; „R®" 
domiak“  — Cracovia“ ; m istrz Rze­
szowa — „Gwardia“  (Warszawa); 
„Lub lin ianka“  — IK S  (Wrocław).

16 stycznia: „Gedania“  (Gdańsk) 
— „W arta“  (Poznań); ZZK  (Poznań)
— „G ward ia“  (Gdańsk); „Z ryw " 
(Łódź) — „Pafawag“  lub ZZK (Ino 
wrocław); „Radomiak“  — mistrz 
Śląska; m istrz Rzeszowa — „W łó­
kn iarz“  (Łódź); „Lub lin ianka“  -*  
„Zjednoczeni“  (Bydgoszcz).

23 stycznia: „W arta“  (Poznań) — 
„O dra“  (Szczecin); „Pafawag“  luń 
ZZK (Inowrocław) wicemistrz
Śląska; m istrz Śląska — .Craco­
via “ ; „W łókniarz“  (Łódź) — „G war­
dia“  (Warszawa); „Zjednoczeni* 
(Bydgoszcz) — IKS (Wrocław).

S lutego: „O dra" (Szczecin) *- 
„Gedania“  (Gdańsk); wicemistrz 
Śląska — „Z ryw “  (Łódź); „Craco­
v ia “  — „Radomiak“ ; „G wardia" 
(Warszawa) — m istrz Rzeszowa. 
IKS (Wrocław) — ,Lulblinianka“ .

J a s k ó ta  p rz e g ry w a  do B ia łk o w s k ie g o

Łódź ziuycięża Gdańsk 10:6

P ięśc ia rze  CSR 
Jadą do F in la n d ii

P r a g a .  Czechosłowacki Z w ią ­
zek B okserski p rz y ją ł zaproszenie 
do wzięcia udzia łu  w  m iędzyna­
rodow ych zawodach bokserskich, 
k tó re  odbyć się m ają w  H e ls in ­
kach w  dniach 8 i  9 g rudn ia  br.

ŁÓ DŹ. M iędzym iastow e spot­
kanie p ięściarskie Łódź —  Gdańsk 
rozegrane w  h a li „W im y “  p rzy ­
niosło ła tw e  i zasłużone zw ycię­
stwo gospodarzom w  stosunku 
10:6. Reprezentacja Gdańska w y ­
stąp iła  osłabiona brak iem  A n tk ie - 
w icza i  C hychły, w  rep rezentac ji 
Łodzi zabrakło  chorego M a rc in ­
kowskiego.

W y n ik i techniczne w a lk  b y ły  
następujące: w  w . muszej Różycki 
(Łódź) m ając przez trz y  run dy  
w yraźną przewagę w yp u n k to w a ł 
młodego Socziewińskiego (Gdańsk). 
W  w . kogucie j Czarnecki (Łódź) 
ju ż  w  dwóch pierwszych rundach 
zapew nił sobie punk tow e zw ycię­
stwo nad K le in em  (Gdańsk). W 
w. p ió rkow e j Kazim :erczak (Łódź) 
n ie  rozstrzygnął w a lk i z G o łyń . 
sikito (Gdańsk). W  w . le k k ie j 
K aw czyńsk j (Łódź) stoczył n ie ­
ciekawą w a lkę  z K ud ła c ik ie m  
(Gdańsk). Zw ycięży ł zdecydowa­
nie  na p u n k ty  K ud ła c ik . W  w . pó ł- 
średnie j O le jn ik  w yp u n k to w a ł 
wysoko M usia ła  (Gdańsk). W w . 
średniej Trzęsow ski (Łódź) z t ru ­
dem w yw a lczy ł rem is z K w iat- 
kew sk m  (Gdańsk). W  w . półcięż­
k ie j po na jp iękn ie jsze j walce dnia 
P isa rsk i (Łódź) zw ycięży ł w  trze -

Reprezentacja Czechosłowacji w ! c ie j rundzie  przez poddanie się 
składzie: M a jd loch, K e lln e r, Pe-1 F lis iko w sk  ego (Gdańsk). W w. 
tr in a , Torm a, Rademacher i  L i -  j ciężkiej m is trz  P o lsk i Jaskóła 
vansky w y jedzie  do F in la n d ii 1 i (Łódź) u leg ł na p u nk ty  B ia ik o w - 
grudnia. | sk iem u (Gdańsk).

Teatr Ziemi Opoiskiej

„N aujróconjj“ Boi. Prusa — 
„Pan Drops i jego trupa“ J. Brzechwy

T ea tr Z iem i O polskie j w  Opolu 
przypom ina ł do niedawna trochę 
taką jakąś straconą placówkę.

z tea trem  k a to w ick im  i sosno­
w ie ck im  pod dyre kc ją  W ł. K ra -  
Snowieckiego i pod f irm ą  Pań-

G ra ł w  po tw orne j budzie, m a ją c e j, stw ow ych Tea trów  Śląsko -  D ą - 
w yg ląd  sali tanecznej (i to s a l i. b row skich , da jąc przez to O polu 
gorszego gatunku), do k tó re j ty lk o  | nie ty lk o  solidną podstawę f i -  
p rzypadk iem  w staw iono krzesła, nansową, ale też należytą pomoc 
a poza tym  jeźdz ił po innych  m ia - I techniczną, aktorską, reżyserską 
Stach i  m iasteczkach Opolszczy-1 itd . Wreszcie w p łyn ię to  odpow ie- 
zny, dając spektakle często w  tak  j dn io  na zarządy tych m iast, czy 
fa ta lnych  w arunkach, ja k  za cza- 1 m iasteczek Opolszczyzny, w  k tó -  
sów w ędrow nych tru p  te a tra l- 1 rych  te a tr opolski da je  w ystępy, 
nych z epoki Jana Nepomucena by należycie zorganizow ały, czy
Kam ińskiego. Toteż c i co zajmo. 
w a li się ty m  teatrem  i  w  n im  
gra li, w y k o n y w a li pewnego rodza­
ju  heroiczną robotę, przypom ina­
jącą niestety czasami Syzyfa i  je -  
;o kam ień.

Słusznie w ięc decydujące czyn- 
l ik i  postanow iły  wreszcie z tym  
Sanem skończyć i  dać Opolszczy- 
źnie coś, co by by ło  tea trem  z

p rze rob iły  lóka lne  sale tea tra lne, 
tak  żeby te „b y ły  podobne do lu ­
dz i“ , co ju ż  u czyn iły  ta k ie  m iasta 
ja k  N iem od lin  i  Nysa. Z  czasem 
pójdzie za n im i i  reszta.

N iestety, gmach tea tru  w  Opo­
lu  jeszcze nie jes t wykończony. 
A le  trudn o  —  inaczej się n ie  dało. 
Robota jest solidna i  uczciwa, tak  
że lep ie j trochę  się z budową spó.

prawdziwego zdarzenia. Przede źnić, an iże li przez zb y tn i pośpiech 
w szystk im  w ięc —  budynek. S ta- j  dać coś nieudanego. D latego też
rą  budę uchwalono przebudować 
a w łaśc iw ie  n ie  ty le  przebudo­
wać, co g run tow n ie  przerobić, i  
to od stóp do głów, tak  żeby z tego 
powstała jakaś uczciwa scena. 
Następnie połączono te a tr opolski

budynek te a tra ln y  w  O polu bę­
dzie dopiero wykończony około 
20 grudn ia , zaś sam te a tr rozpocz­
nie w  n im  grać 15 stycznia.

A b y  jednak Opole i  Opolszczy­
zna nie  b y ły  kom p le tn ie  pozba­

w ien ie  s traw y  tea tra lne j.-am b itn y  
zespół opo lsk i pod dyrekc ja  Ta­
deusza B yrskiego p rzys tąp ił już  
teraz do grania w  w arunkach  
chociażby prow izorycznych. W 
tym  celu przystosowano, ja k  t y l ­
ko  się dało, d la  celów  scenicznych 
dawną salę gimnastyczną Szkoły 
Powszechnej n r  5 i tam  przed k i l ­
kom a dn iam i rozpoczęto grać. Na 
P ierwszy ogień poszły dw ie rze­
czy: Bolesława Prusa „N aw róco­
n y “  w  opracowaniu scenicznych 
W ł. Smólskiego, i  przeróbka sce­
niczna znanej i  sym patycznej b a j­
k i Jana B rzechw y pt. „P an Drops 
d jego tru p a “ .

„N aw rócony“ , to adaptacja no­
w e lk i o skąpcu, w arszaw skim  k a - 
m ien iczn iku , dusigroszu i  ka n a lii, 
k tó ry  to m ało c iekaw y jegomość 
dostaje się we śnie do swoiście 
pojętego p iekła , i przerażony tym  
snem, uw ażanym  przez siebie za 
jawę, zaczyna się stawać porząd­
nym  człow iekiem . A le  gdy ty lk o  
się dow iaduje, że to wszystko m u 
się śniło, w raca z pow ro tem  do 
swoich d rańs tw  i  św iństw .

Zagrano tę rzecz dobrze i  z d u ­
żym  przekonaniem . —  Zwłaszcza 
w y b ił się, je ś li chodzi o w yko na ­
nie, na czoło zespołu p. B łock  w  
ro li skąpca. T y lko , że samo urzą­
dzenie „sceny“  (bo to w ła ś c iw e  
w  te j daw nej sali g im na s tyczn ij 
n ie ma sceny, ja k o  ta k ie j, le fc  
jest ooś, co ty lk o  ją  przypom ina),

wym agające w  te j jednoaktówce 
dużo rea lizm u nie  mogło wydobyć 
ze sztuk i tego wszystkiego, co siej 
należało. Umowność, istn ie jąca 
oczyw iście w  każdym  teatrze; tu  
m im o wszystko by ła  zbyt luźna.

N iem nie j jednak rzecz ta rob iła  
swoje w rażenie i  gdy wreszcie ją  
s i|  da na scenie p ra w d z iw e j ze 
w szys tk im i re kw izy tam i i  pomo­
cami techn icznym i ja k  św ia tło  i 
dźw ięk, co zwłaszcza p rzy  scenach 
„p ie k ie ln ych “  jest n ieodzownym  
w a runk iem , „N aw rócony“  może 
być p ra w d z iw ym  sukcesem.

W  sztuce te j w y s tą p ili pp. Ż y ­
liń s k i (Dozorca), Rogalski (Obcy 
i  M urarz), CM oupekówna (Chło­
piec), B ay-R ydzew ski (Adw okat), 
D ubraw sk i (Przewodniczący), Lo - 
t&r (P roku ra tor), Kossowski (Wo­
źny), K w ia tk ie w ic z  (Żebraczka), 
Szpaczyńska (Stólarzowa).

Jeśli chodzi o „Pana Dropsa i  
jego tru p ę “ , to  tu  m o w u  zrob io­
no rzecz napraw dę pierwszorzęd­
ną i  przedstaw ienie kap ita lne. 
W łaśnie to prow izorium -sceniczne, 
te dekoracje  ja k  na jbardz ie j 
um owne, ten b ra k  rea lis tycznych 
re kw izy tó w  —  wszystko to  świe­
tn ie  przylegało do „D ropsa“ . 
S tworzono bow iem  z tego gro te­
skę dziecięcą, dostosowaną do i lu ­
s tra c ji J. M. Szancera w  książce 
Bt-zechwy o Dropsie, ilu s tra c ji w  
s ty lu  bu ffo . Do tego doszły oczy­
w iście kos tium y na jp raw dopodob­
n ie j z epoki ba jkow e j, f ig u ry

s łynnych  ju ż  zw ierzaków , ja k  bo- 
bocian, w iew ió rka , ś lim ak, stono­
ga i  mysz, no i  sama gra um ie ję ­
tn ie  pa jacykow ata i  p rzypom ina­
jąca trochę te a tr kuk ie łe k , a t ro ­
chę szopkę.

Wszyscy ak to rzy  w yw ią za li się 
znakom icie ze swego zadania, ale 
na j znakom icie j p. K ow nacka w  
ro l i  Tom ka Dropsa, grającego 
wspaniale na grzebieniu i  rów n ie  
w spaniale tańczącego oraz p ro du ­
kującego się ze sw ym i zw ierza­
kam i.

W  dalszych ro lach  w ys tą p ili, a 
w ięc „C ięc iu  B ra c i“ , c z y li pp. 
B łock, K ub iń sk i, Kossowski, Lo_ 
ta r  i  R ogalski (p. B łock prócz te ­
go g ra ł jeszcze ro lę  S tarosty a p. 
Kossowski B urm istrza ), da le j p. 
Chloupekówna ja ko  W nuczka i 
D ziewczynka z to rn is trem , p. 
Szpaczyńska jako  K ucharz, p. I ł -  
łak iew iczów na jako  W iew ió rka  
oraz p. K orsanówna ja ko  Ś lim ak.

O pow iadał ba jkę, oddając po­
szczególne je j pa rtie  do dalszego 
opow iadania akto rom , d y r. B y r -  
ski.

Dobrą ilu s tra c ję  muzyczną 
s tw orzy ł p. Lo ta r, zaś dowcipne 
i  doskonałe pod względem  tech­
n icznym  k u k ie łk i z ro b ił p. Sm ol­
ka.

„D rops“  pow in ien  stanowczo 
przyjechać ze swoją trupą  do K a ­
to w ic  i  tu  się zaprodukować.

Bolesław  S urów ka

W  rin g u  sędziował M atu la  
(Śląsk). Na p u nk ty : Snowack* 
(Gdańsk), W róż (Poznań) i  Gołań- 
sk i (Łódź). W idzów ponad 2 tys-

Tego jeszcze nie było
Pięściarze Lublina 
biją Poznań 10:6

Lublin. —  W  L u b lin ie  odbył0 
się m iędzyokręgowe spotkani® 
bokserskie L u b lin  —  Poznań, za* 
kończone zwycięstwem  Lub lina  
10 : 6.

W y n ik i poszczególnych w ®  
przedstaw ia ją  się następująco- 
waga musza; K o łodyńsk i (L) zre­
m isow a ł z F rąckow iak iem  (P)j 
w . kogucia; Baran (L) zwycięży* 
na p u n k ty  C iupkę (P); w . p ió r­
kow a: Choina (L) n ie  rozstrzygną* 
w a lk i z B azarn ik iem  (P); wag* 
le kka : M a rc in ia k  (L) w y  p u n k ty  
w a ł W o jtkow iaka  (P); w . P°*' 
średnia: po na jładn ie jsze j wal® 
dn ia Z ie liń sk i (L) zwyciężył w y­
soko na p u n k ty  S zkud la rka (P)’ 
w . średnia: K u b ic k i (L) przegra^ 
przez k . o. w  I  rundz ie  z K ra i>  
zem (P); w . półciężka; G łębocy 
(L) w yp un k to w a ł G ladyciaka (?>’ 
w . ciężka: S taniszewski (L) prze­
g ra ł przez k . o. z Jędrzykiem .

Sędziował w  r in g u  Koszu li ń s ^  
(W arszawa), na p u n k ty  M a rc in :^  
(Lu b lin ), Ciechawa (Warszawa* 
i G a jny (Poznań). W idzów  ok*» 
3.500 tys.

Skład Śląska 
na m ecz z Łodzie  

o puchar śp. Kałuiy
Katow ice . —  W  dn iu  wczoraj­

szym usta lony został d e fin ityw n  
sk ład reprezentacji Śląska na g 
s ta tn i mecz z cyk lu  rozgryw ek 
puchar śp. Kałuży.

Do reprezentacji wyznaczeni 
s ta li: B udny (Dębieńsko) w  bra  
ce, D u rn io k  (AKS) i  P y th k  
m er) na obronie, Suszczyk (Rri » 
G a jd z ik  (AKS) i  W ieczorek ( A ^ ,  
w  pomocy, B arański (AKS), a 
skala (AKS), S taw ow y (Naprą 
Janów) C ieś lik  (Ruch * k  
(AKS) w  ataku. .

Jako rezerwow ych powoła ,
Sztola (Śląsk Św iętochłow ic
Szombarę (H uta Pokój), S l^ z| ( ł  
(Naprzód L ip in y ) i  Dudę (Nap* 
L ip in y ).

liga koszykowa
AZS K R A K Ó W  —  ZO ? ? ,v l5  

Ś W IĘTO C H ŁO W IC E 36:25 OB­
W IS Ł A  —  ZG O DA 33:28 O6' 
W A R T A  —  AZS W ARSZA  

27:23 (8:8)

Prenum erata miesięczna z odbiorem  w K atow icach 126 złotych — z przesyłką pocztową 135 złotych — z odnoszeniem do domu 170 • złotych — PKO Katowice III-4950
Dział Ogłoszeń: Katow ice, ul. 3 M aja 12, te l. wewn. 03. — PKO Katowice III-4830
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